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U roczystości srebrnego  wesela królestw a 
włoskich nab iera ją  cech doniosłej inanife- 
stacyi politycznej. Pomiędzy licznym orsza­
kiem książąt, k tórzy przybyli do Rzymu, 
aby złożyć swój hołd parze monarszej, 
obchodzącej szczęśliwą dla siebie i dla 
swego k ra ju  rocznicę, w pierwszym  rzędzie 
przedmiotem zapału  ludności i gościnności
k ró la  j e s t  cesarz niemiecki i austryacki 
arcyksiążę. T ró jp rzym ierze  znów święci 
swoje święto nie w zaczepnych i w yzyw a­
jąc y c h  dem ons tracyach , ale wpośród po­
kojowych festynów i wpośród spokojnej 
i swobodnej atmosfery radosnego obchodu 
w jednym  ze sprzymierzonych krajów . Nie 
są  to stw arzane sztucznie demonstracye w y ­
syłanych bez celu flot na dalekie wybrzeża, 
nie są  to przygotowane i określone z góry 
zjazdy admirałów, którym powierzono do 
załatw ienia doniosłe polityczne misye i prze­
pisano dokładnie szczegóły, j a k ie  powinny 
manifestacyom patryotycznym  towarzyszyć, 
nie są  to dni kronsztadzkie, mające s ta ­
nowić grozę i postrach nieprzyjaciół, a na­
dzieję tryumfu sp rzym ierzonych ; uroczysto­
ści rzym skie  wyw ołały  zjazd ks iążą t  przez 
proste i samodzielne poczucie potrzeby ak tu  
przyjaznej grzeczności, są  wydarzeniem i 
świętem rodzinnem, na k tóre się zjeżdżają  
p rzyjaciele  bez uk ry tych  i pośrednich ce­
lów i zamiarów, a jeże li  faktowi temu w ta ­
kich  okolicznościach nie braknie  politycz­
nego znaczenia, dzieje się to ju ż  tylko przez 
sam ą je g o  pow agę i przez wrażenie, jak ie  
w yw rzeć musi w Europie.

Czytam y je d n a k  w katolickich dzienni­
kach  rzym skich uw ag i,  k tóre  festynom j u ­
bileuszowym nadają  pewne mniej jaw n e  dla 
zagran icy  i dla p rzybyw ających  gości po­
budki. Pobudki te niewątpliwie p rzykre  rzu­
ciłyby światło na obchody rzym skie, jeżeli 
w istocie należy j e  przypisać włoskim sfe­
rom decydującym. W tajemniczeni opowia­
da ją  m ianowicie, że srebrne wesele króla 
Hum berta  miało pierwotnie odbywać się 
w T u ry n ie ,  k tóry  swojego czasu pełnem- 
entuzyazm u okrzykam i P>erw s^  P °w' * 
ś lubioną parę  nowożeńców W kołach je  
d nak  otaczających K w irynał, w których  me 
bez upokorzenia i p rzykrości patrzano na 
w spaniałe rozm iary imponującego światu 
jubileuszu Leona X II I ,  powzięto myśl ró­
wnie śmiałą, j a k  niefortunną zmierzenia się 
z tym jubileuszem  i przeciwstawienia mu 
festynów świeckich, i to festynów tego ro­
dzaju, aby zdołały zaćmić blask  owych hoł­
dów, jak ie  Stolicy Piotrowej sk ładał  cały

świat chrześcijański. Zaspokojenie tej szcze­
rze m asońskiej ambicyi będzie do spełn ie­
nia niezawodnie nadzwyczaj t rudne ;  ig rzy ­
sk a  i zabaw y ludowe, pomimo najw iększych 
wysiłków, nie potrafią otoczyć obchodu ol- 
irzym ią aureolą  potęgi moralnej, wśród ja-  
ciej odbywały się proste i poważne uroczy­
stości watykańskie . Jeże li  dwór króla  Hum- 
óerta  chce dowieść, że Rzym należy do 
włoskiego monarchy, dokazać może jedynie  
;ego, że w pełniejszym niż kiedykolwiek 
j lasku  okaże s ię ,  iż panowaniem Stolicy 

św. je s t  nietylko Rzym, ale obszary  całego 
świata.

Całe ćwierć wieku historyi włoskiej, 
d ó re  teraz król H um bert  św ięci, w ypeł­
nione było bolesną w alką  pomiędzy fizy­
czną przem ocą a moralnem prawem  i po­
wagą. W e dwa lata  po uroczystościach ślu- 
mych, k tórych pamięć temi dniami odnawia 
się w Rzymie, dekret z d. 8 października 

8*70 r. dokonał jednego z najboleśniejszych 
dla katolickiego świata gw ałtów  i śc iągnął 
na zjednoczone państw o w łosk ie ,  któremu 
dla świetnego rozwoju przyszłości tak  po­
trzebne było błogosławieństwo najwyższego 
W ładcy św ia ta , k lą tw ę  jednego  z najświą- 
;obliwszych Nam iestników Chrystusowych. 
Pod ciężarem tej k lą tw y  królestwo włoskie 
nigdy nie mogło znaleść spokojnych i nor­
malnych warunków, wśród których ucichły 
by gorszące  spory  wewnętrzne i uzdrowiła 
się gospodarka  k ra jo w a ;  król H um bert do­
świadczył tego sam na sobie, j a k  t iudne  i 
p rzykre  je s t  panowanie w k ra ju ,  którego 
katolicka ludność, obrażana w najświętszych 
uczuciach, nie mogąc nabrać  zaufania do 
ludzi stojących u steru państw a i do sy ­
stemu, k tó ry  oni stworzyli, stoi wiernie przy 
sztandarze praw  Papieża i Kościoła oraz 
pozbawia ojczyznę pomocy i w spółdziała­
nia na jzdrow szych i najlepszych żywiołów. 
Sfery kw irynalsk ie  powinnyby wiedzieć, że 
nie ra tu je  się popularności dynastyi, jeżeli 
się nie omija ani jednej sposobności, aby 
wszelki zbiorowy objaw patryotyzm u naro­
dowego ludności łączyć z m anifestacyą p rze­
ciwko najwyższej Głowie katolickiego K o­
ścioła i czci, j a k ą  je s t  powszechnie oto­
czona.

Ale nietylko wewnętrzne stosunki W łoch 
c ierp ią  na tej niegodnej katolickiego pań­
stwa tendencyi, o której z dziwną uporczy­
wością n igdy nie zapomina rząd włoski. 
Mury Rzym u są  dziś nietylko siedzibą mo­
narszą  , ale k ry ją  zarazem papieskie  wię­
zienie i dlatego łatwo po jąć ,  że monarcha 
przejęty tak  na w skroś  obowiązkami chrze­
ścijanina i katolika, j a k  cesarz Austryi, nie

pospiesza na rodzinne święto sprzymierzeńca, 
naumyślnie w tych m nrach  święcone, a ma­
li ifestacya traci przez to dużo ze swego b la ­
sku i świetności. T rzec i  z sojuszników', j a k ­
kolwiek różnica w yznania  nie wiąże go 
tak  bliskim związkiem  z osobą Papieża, 
dobrowolnie się od względów dla niej 
nie zwalnia i nie zapomina złożyć hołdu 
duchowemu ju ż  dzisiaj tylko, ale według 
historyi i p raw a właściwemu panu wiecz­
nego miasta. I  tak  stało s ię ,  że to, co 
miało przyćm ić  i pozostawić w zapomnie­
niu obchody, w których wzięło udział wśród 
skupienia  i podniosłego nastio ju  ducha całe 
chrześcijaństwo, przyczyniło  się ty lko do 
icli podniesienia i przedłużenia. T ró jp rz y ­
mierze, skojarzone w imię pokojowej idei, 
nigdy nie dało użyć się do ubocznych celów'. 
L teraz zatem nie przyłożyło  także ręki do 
zamiaru ujęcia b lasku  świetnym i imponu­
jącym  uroczystościom , k tóre  pozostaną je  
dną z chlub współczesnej epoki.

Przegląd polityczny.
Organ niemieckich socyalistów Vortcil ts ogła­

sza w jednym z ostatnich numerów odezwę wy­
borczą w przewidywaniu, że z powodu odrzucenia 
projektu wojskowego przyjdzie niebawem do roz­
wiązania dzisiejszego parlamentu. Odezwa zasłu 
guje na uwagę głównie przez to, że jest pierw­
szym symptomem przygotowań do walki wybor­
czej; na program partyi bowiem i na jej taktykę 
nie rzuca wcale nowego światła i ogranicza się 
do powtórzenia znanych powszechnie szczegółów 
z powołaniem się co do sprawy wojskowego pro­
jektu na mowy, wypowiedziane przez socyalistów 
w parlamencie i w komisyi. Więcej uwagi zwraca 
na siebie bardzo umiarkowana półtoragodzinna 
mowa Liebknechta, wypowiedziana wczoraj w Lu­
cernie na temat porównania pomiędzy państwem 
terażniejszem a państwem przyszłości. Przy tej 
sposobności mówca w kilku krytycznych ustępach 
omawiał polityczną i parlamentarną działalność 
Eugeniusza Richtera, oraz współczesny militaryzm, 
tudzież wyraził przekonanie, że niemiecka socyal- 
na demokracya pozyska przy najbliższych wy bo 
rach nowy milion wyborców. W Berlinie zdają się 
jednak nie wierzyć w' to , aby rozwiązanie parla­
mentu wogóle miało nastąpić i liczą na to, że 
trzydziestu członków centrum zechce oddać swoje 
glosy za projektem, trzydziestu zaś innych da się 
skłonić do niewzięcia udziału w głosowaniu. — 
Najbliższa przyszłość okaże, o ile te obliczenia się 
sprawdzą. .

Zamieszki w Bukareszcie, które miały tak 
krwawy przebieg i są zapewne tylko wstępem 
do dalszych demonstracyj. nie mogły być wyni­
kiem chwilowego wstrząśnienia, ale mają głębsze 
i szersze przyczyny. Obecny rząd rumuński, któ 
rego prezesem jest Catargi, opiera się w Izbie na 
koalicyi stronnictwa bojarów i tak zwanych Ju- 
nimistów. Program tych ostatnich obejmuje cały 
szereg reform zasadniczych, jak uregulowanie sto­

sunków agrarnych, poprawę administracyi i po­
ziomu sądownictwa. Wykonanie tego obszernego 
programu wymaga znacznych nakładów, podczas 
gdy obecne dochody zaledwie wystarczają do u- 
trzymania równowagi budżetowej. Gabinet musiał 
zatem pomyśleć o nowych podatkach. Jednak nie 
mógł, wobec swej zależności od bojarów, obciążać 
niemi posiadłości ziemskie. W skutek tego wniósł 
rząd w Izbie projekt ustawy według której miały 
uledz opodatkowaniu różne przedmioty konsump­
cyjne, a opłaty od patentów handlowych i prze­
mysłowych były znacznie podwyższone. Słowem 
chwycono się podatków pośrednich, nadając im 
jednak formę nader uciążliwą. Opozycya rozpo­
częła się przedewszystkiem w Izbach handlowych, 
które uchwaliły protesta przeciwko nowej ustawie, 
a Izba handlowa bukareszteńska postanowiła na 
wet wysłać deputacyę do rządu z prośbą o pow­
strzymanie rozpraw nad nowemi podatkami przy 
najmniej do jesieni. Kupcy i przemysłowcy przy 
łączyli się do demonstracyi Izb handlowych, a 
gdy zaniepokojenie rosło, skorzystała z niego o- 
pozycya narodowo - liberalna, aby uderzyć z całą 
gwałtownością na rząd i większość Izby. Trzeba 
zaś wiedzieć, że sprawa podatkowa jest skompli­
kowana kwestyą traktatów handlowych. Rząd 
poparty przez większość Izby pragnie te traktaty, 
a mianowicie traktat handlowy z Austryą, dopro­
wadzić do skutku; natomiast stronnictwo liberalne 
występuje przeciwko nim, jako rzekomo szkodli­
wym dla rozwoju przemysłu w Rumunii. Wreszcie 
obecna większość Izby jest w swych politycznych 
zapatrywaniach nader umiarkowana i pragnie u- 
trzymać dobre stosunki z trój przymierzem, pod­
czas gdy opozycya jest rusofilską i szerzy pau- 
rumuńskie tendeneye skierowane przeciwko Wę 
grom, licząc na poparcie Rosy i. Wszystkie te po 
lityczne i ekonomiczne przeciwieństwa wywoła­
ły w stolicy kraju silny ruch, który nareszcie 
przemienił się w otwartą walkę z rządem. Napad 
na Izbę został ukartowany w obozie opozycyi, a 
można się spodziewać, że sposobu tego użyją je ­
szcze niejednokrotnie liberalni malkontenci przy 
pomocy patryotycznych haseł. Dalszy rozwój wy­
padków zależy głównie od taktu i politycznego 
rozumu gabinetu Catargi.

Srpska Zastawa ogłasza manifest stronnictwa 
liberalnego, ułożony bezpośrednio po zamachu stanu, 
następującej treści: „Ubiegłego piątku spełnił się 
akt historyczny. Król Aleksander objął władzę kró­
lewską. Liberalni deputowani mogą tylko życzyć 
szczęścia królowi Serbii, a sprawy, stojącej po nad 
dyskusyą stronnictw, nie użyją za broń w walce 
partyjnej. Noc 13 kwietnia postawiła u steru 
stronnictwo radykalne, tym razem w przymierzu, 
a zapewne także w porozumieniu z postępowcami 
Nocny początek nowego rządu, który sam jest od 
powiedzialny za sposób swego powstania i za 
wszystkie następstwa tego w ypadku, odpowiada 
zupełnie tym ciemnym drogom, po których rady­
kaliści i postępowcy zwykli byli chodzić. Pierwszy 
krok nowego rządu — rozwiązanie skupczyny — 
jest nielegalny. Nieprawdą jest, jakoby skupczyna 
nie mogła się ukonstytuować. Ówcześni dzierży- 
ciele królewskiej władzy, rejenci, otworzyli legal­
nie skupczynę. Stronnictwo liberalne, wyparte na 
nowy grunt, nie abdykuje i nie wyrzeka się swych 
praw, ale przyjmuje rolę, narzuconą mu w stra 
sznej nocy 13 kwietnia, z tym samym spokojem 
i stanowczością, z jaką  jego przywódcy znieśli 
wszystkie trudności ostatniej tragedyi. Powracamy

do naszych wyborców bogatsi o jedno doświadczę 
nie, a ubożsi o przesąd , przez cały  ̂ szereg lat 
utrzymywany. Wszystkie zdobycze państwa seib- 
skiego w ostatnich latach trzydziestu są dziełem 
naszego stronnictw a, które jest z tego dumne. 
Pójdziemy swoją drogą, przekonani, że prawda 
i uczciwość zwyciężą ostatecznie.1* Manifest po­
wyższy ma być dziełem Risticza, a jakkolwiek 
zwraca się głównie przeciwko radykalistom, to 
przecież ustęp: „bogatsi o jedno doświadczenie, 
a ubożsi o jeden przesąd," ma ant} dynastyczne 
znaczenie. Tymczasem jednak niema żadnych 
objawów, któreby wskazywały, że stronnictwo li­
beralne posiada silniejsze oparcie w narodzie. 
Cały aparat urzędniczy liberalnego gabinetu został 
usunięty, a radykalne rady gminne przywrócone 
do władzy bez najlżejszego oporu ze strony ludno­
ści. Minister spraw wewnętrznych porobił już 
wszystkie przygotowania do nowych wyborów, a 
rząd jest pewny, że uzyska bez żadnego nacisku 
ogromną większość. Dzienniki rosyjskie oceniają 
przewrót serbski daleko chłodniej, niż w pierwszej 
chwili. Nowosti zwracają uwagę, że rusofilizm Do- 
kicza wcale nie jest udowodniony. Główna jednak 
nieufność Rosyi zwraca się przeciwko ministrom 
Nikoliczowi i Franasowiczowi. Dzienniki zagrzeb- 
skie utrzymują, że królowa Natalia nie wiedziała 
o zamachu, którego jedynym inspiratorem jest Milan.

Do Koeln. Ztg  piszą z Zofii, że znaczna liczba 
emigrantów bułgarskich powróciła z Rosyi do oj 
czyzuy, oczywiście na zasadzie zezwolenia rządu 
bułgarskiego. Wychodźcy przyznają otwarcie, że 
Rosya przestała się nimi opiekować i bardzo są 
niezadowoleni z użyczonej im tam „gościnności." 
Rzecz p rosta , że mimo tych zapewnień, rząd buł­
garski będzie pilnie strzegł tych nawróconych sy ­
nów kraju , wśród których łatwo znajdować się 
mogą emisaryusze rosyjscy.

Korespondencja „Czasu"
Wifdeń 20 kwietnia.

(?) Mamy dziś do zapisania dalszy krok na 
drodze, wiodącej do przywrócenia szkole charak­
teru religijnego Paragraf 5 ustawy o szkołach 
ludowych i miejskich opiewa: „Okręgowa Rada 
szkolna winna kierownikom szkół oznajmić roz­
porządzenia władz kościelnych, dotyczące nauki 
religii, tudzież ćwiczeń religijnych." W imię tego 
paragrafu kardynał - arcybiskup Gruscha rozporzą­
dził, że dzieci katolickie na początku lekcyi 
w miejsce teraźniejszej „modlitwy" interkonfesyj- 
nej, powinny zmówić: „Ojcze nasz" i „Ave Maria. * 
Namiestnik hr. Kielmannsegg zalecił burmistrzowi 
Prixowi, jako naczelnikowi Rady okręgowej zasto­
sować się do rozporządzenia kardynała.

Tymczasem pewna część członków Rady okrę­
gowej powołuje się na rozporządzenie ministeryal- 
ne z dnia 8 października 1872 r., które opiewa: 
„Prawidłowo na początku nauki porannej i 
przy końcu popołudniowej ma być zmówiony pa­
cierz. Wyboru modlitw lub pieśni z pomiędzy 
tekstów, aprobowanych przez władze kościelne, 
z uwzględnieniem stosunków pojedynczych szkół, 
dokona grono nauczycielskie." Oczywiście to roz­
porządzenie ministeryalne w sposób niewłaściwy 
ogranicza, względnie skrzywia wyraźny przepis 
§ 5 ustawy szkolnej.

popatrzał, ale z odpowiedzią się ociągał. | Andrzej nie spodziewał się oporu ze strony Pa-
N ajp ierw  um ów m y sięNa kresach lasów.

(19)

Opowiadanie wygnańca.

Napisał 
S te fa n  N a b r a n i.

(Ciąg dalszy).
W miarę, jak  mówił, rosło zdziwienie i cieka- 

vość słuchaczów, gromadzili się coraz bliżej, za­
glądając, jeden przez ramię drugiemu, wspinając 
iię coraz w yżej; wkrótce ten amfiteatr szerokich 
spotnialych twarzy wyroił się aż pod powalę.

— Ja  od was nie mogę przyjmować tych po 
tnmnków gdyż nie jestem w stauie odwzajemnić 
dę wam za nie; są one zresztą zbyt dowolne, 
i ia wciąż przecie jeść muszę. Nawet gdybyście 
się zgodzili sprzedawać mi owo pożywienie bez 
oomocy gromady nie mógłbym się obejść. Na jo - 
K r r o z c h o d z i c i e  się daleko , w r t ia e  
strony — ja  dróg nie znam, musieliby więc łowcy 
sami mi znosić. A któż się na to zgodzi w czasie 
roboczym? Domów niezajętych, a na mieszkanie 
zdatnych, także podobno w okolicy niema. — Are- 
Bztą, trudno mieszkać samotnie w waszym głu­
chym lesie. . ,

—  Toż to i małe dziecko zrozumie —  przyta
kiwali — nasza ziemia lodowata.

— Sądzę więc, że byłoby lepiej tak dla mnie, 
jak i dla was, gdyby gromada wyznaczyła mi kąt 
u jakiej rodziny... Mnie me trzeba wiele: ława 
do spania i łyżka strawy, jak ą  sami jecie, gdyż
nie jestem wybredny.

Ciekawością podniesiona fala ludzkich twarzy 
zaczynała opadać. Wszczął się nieznaczny ruch, 
a  kilku, stojących na przedzie, dało w tłum

" “ ^ J a  wiem, żeście ludzie biedni że żyjecie 
ubogo, i nie żądam , byście czynili sobie ró 
żnicę... Będę żył, jak  w y ...  będę się starał, 
abyście mnie uważali za ow ego... za przyja 
c i e l ą  _  dodał, a w głosie jego dźwięczał mimo
wojny ̂ smutek, tak^ ^  ja  myślę żeś ty dobrze
powiedział, Rosyaninie, że my ludzie bied

rubli miesięcznie. Weźcie sobie z tyc P ^ I 
wiele myślicie, że wam się za moje utrzymanie [

należeć będzie. Możecie nawet wziąść wszystko, 
to nie moja własność, nie s ą . . .  zarobione. Ja  
wiem, że zapłatą za życie powinna być praca, 
ale cóż począć, do czasu dać jej wam nie mogę. 
Wiec bierzcie to, co jest. Tyjko na zimę spo­
rządźcie mi jaką taką odzież. . .  dacie kąt ciepły.
0  jedno proszę, o ciepło. Nie znoszę waszego
zimna, niezdrów jestem. . .

Fala ciekawych podniosła się znowu i scislem 
otoczyła go kołem. Ujbanczyk, rozdąsany, przestał 
nagle tłumaczyć. Naglony przez starszych, kazat 
sobie propozycyę drugi raz powtórzyć i niechętnie, 
półgębkiem przełożył ją  zgromadzonym. Nastała 
chwila głuchego milczenia. Paweł czekał.

  Więc cóż? jakże gromada? — zapytał z u-
czuciem przykrości. . . . .  .

  Na to tak odrazu odpowiedzieć nie można
zabrał wreszcie głos Andrzej. — To trzeba obga 
dać, rozw ażyć... po jakucku, powolutku, co i j a k . . 
Co się komu i od kogo należy, według prawa
1 sprawiedliwości... Co będziemy w stanie dać, 
dam y; co powinniśmy zrobić, zrobimy. A tylko 
niemal myślę, takiego prawa, aby co darmo da­
wać. Powiedz mu Ujbanczyk: co jego, to jego, co
nasze, to nasze!

  Bardzo słusznie! Z ust mi wyjąłeś Andrzeju:
co jego to jego, co nasze, to nasze. A i prawa 
niema takiego, aby co darmo dawać. Przynajmniej 
tak wychodzi po jakucku. Czy nie tak? h ę?  — 
skwapliwie podchwycił Filip, zwracając się do

tlumu.^je  ̂ tak i — odpowiedzieli zgodnie.
— Posiedź więc tu Rosyaninie, a my pójdzie­

my sie naradzić — zakończył Andrzej i dał znak 
do wyjścia. Powstali J  hałasem , a pobrawszy 
czanki wynieśli się z izby, gdzie zostali tylko Pa 
w e ł i  Ujbanczyk, półgłosem z sobą gawędzące 
kobiety i stary Mateusz, który, straciwszy w ząmę- 
d e  swoją czapkę, szukał jej teraz po wszystkich 
k ą t a c h .  Przechodząc mimo Pawia, potrząsł swoją

81Wą żT ^upełn ie* 'ź le?N ie  ustawa!, rt hlr
f  o i  i tern
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reg stanowiła młodzież i dzieci, kupiące się gro­
madkami lub ustawiające się pojedynczo ze skrzy- 
żowanemi na piersiach rękami. Wszystkich oczy 
skierowane były na Andrzeja, ale on wzbraniał 
się zacząć.

— Są starsi i godniejsi — mówił skromnie. — 
Zaczynajcie chyba wy Filipie.

— Cóż? jeżeli zaczynać, to ja  mogę, bo ja  już 
dawno o tem myślę, że Rosyanin ten... Ech! Co 
tu gadać. Jednem słowem brać, kiedy m a, brać 
kiedy daje! Dwanaście rubli! Czyż to nie ogromne 
pieniądze? Toż to na rok uczyni...

— Sto czterdzieści cztery — podpowiedział mu 
Andrzej.

— Widzicie! póltory kiesy! A zje on... Co on 
zje? Wiemy wszyscy, że dziubnie po patelni 
swoim widelcem, jak  ten kulik i tyle! Izby też 
nie ubędzie, gdy w niej kąt zajmie, a pieniążki 
płyną i płyną. Tak to ja  rozumuję. R acya? Brać 
powiadam, i umowę zaraz pisać na rok, na dwa, 
na długo; pisać i pieczęcie przykładać, żeby się 
nie mógł cofnąć, jak się opatrzy. A wy Andrzeju, 
co na to, hę? Źle mówię?

Andrzej nic nie odrzekł, oczu spuszczonych nie 
podniósł, tylko uśmiechnął się przebiegle.

— A i to prawda. Można poprosić, żeby jeszcze 
co dodał — ciągnął dalej stary z pewnem waha 
niem w głosie. —  Bo gdzie on się podzieje? Jeść 
i pić przecie musi, drew też potrzebuje; a nie ma 
ani byka, ani psów, ani renów, choćby pękł; ile 
zażadamy, dać musi. A tylko wiele? Dwanaście sam 
dał. Bogatego człowieka musi być dziecko! Ja 
tak myślę. Poprosimy go o piętnaście, albo może 
dwadzieścia? — dodał i umilkł sam, przerażony 
ogromem wymówionej ceny.

- -  Cóż, można i poprosić — zagadał nagle 
Andrzej. — Dla mnie, to wszystko jedno, jak 
gromada, tak i ja. Każą prosić, będę prosił; każą 
darmo, będę płacił! Nie tyle już płaciłem, nie 
zrujnuję się! Płacić, to płacić; prosjć, to prosić! 
Gromada siłą, jeden człowiek spierać się z nią 
nie może. Co ona powie, na to zgoda!

— Racya! Ale i gromada źle sobie nie życzy 
odezwały się głosy.

— A więc wieleż? — spytał Filip, rachując coś 
na palcach — piętnaście? dosyć będzie piętnaście 
myślę!

— No, niech będzie piętnaście — poparli go 
niektórzy i znów spojrzeli na Andrzeja.

— A któż go do siebie bierze? — spytał Andrzej 
szorstko, podnosząc spuszczoną dotychczas głowę

o cenę, a później 
o tem pogadamy, hę? ja  tak rozważam. A zresztą 
można i teraz.

Dobrze, umówmy się o cenę — odrzekł po 
chwili namysłu Andrzej i podniósł się z ziemi.

Obradujący powrócili do jurty. „Szanowni" ob 
siedli znów lawy, a motłocb stanął opodal.

— Rosyaninie, my się zgadzamy dostarczyć ci 
wszystkiego, o co prosisz: kąta ciepłego oraz spo­
kojnego i jadła i obsługi, ale gromada znajduje, 
że dajesz za mało — uroczyście wyrzekł Andrzej.

Paweł zarumienił się.
— Nie mam więcej — odpowiedział — mówi­

eni wam, że tylko tyle otrzymuję od rządu.
— Dobrze, słyszeliśmy. Ale ty sam policz, co 

ci trzeba: potrzeba ci kąta ciepłego, oraz spokoj­
nego, potrzeba ci drew, potrzeba ci wody, potrzeba 
ognia, potrzeba jedzenia, naczyń, statków... wszyst­
kiego, boś ty przecie nic nie przywiózł prócz książek; 
a wszystko to kosztuje pieniądze — zakończył mów­
ca z naciskiem. — Pieniądze za drzewo, pieniądze 
za ogień, pieniądze za wodę... izbę podmieść też 
pieniądze, ogień rozniecić — pieniądze, drew na- 
rąbać — pieniądze, jadło, ryba — pieniądze!.. - 
wyliczał głow7acz, drobiąc każdy ruch, każdy nie 
mai przedmiot na części, a wyraz „pieniądze, 
wymawiając ze szczególnem zacięciem.

Robiło to na tłumie ogromne wrażenie, co Pa­
weł natychmiast zauważył, sprawa jednak przyj 
mowała pomyślniejszy niż w początkach dla mego 
obrót, uśmiechał się więc otwarcie z naiwnych 
usiłowań Andrzeja zamydlenia mu oczu.

— Czegóż się śm iejesz? — spytał urażony
Jakut. . , ,

— Ależ to wszystko nie będzie was przecie tak 
drogo kosztowało: ogień i dla siebie rozniecacie, 
wodę nosicie, strawy gotujecie.

  To dla siebie! Co cię obchodzi, co my dla
siebie robimy? My za to od nikogo pieniędzy nie 
żądamy — odparł Andrzej, bystrem spojrzeniem 
tłum obejmując.

— A jakże! To dla siebie, a to dla ciebie — 
poparł go Filip. — A ja  tak przypuszczam, że 
niema takiego prawa, aby darmo robić! Jak  my 
ślicie, gromada?

— To się rozumie — odezwało się kilka nie 
pewnych głosów.

— Wreszcie coś z tego ja  sam sobie zrobić 
mogę. Mogę naprzykład przynieść z kolei wody 
narąbać drew, podmieść izbę.

wda i milczał chwilę.
  Przynieść wody!... podmieść izbę!... roznie­

cić ogień! — zawołał nagle. — A cóż w takim 
razie będą robiły nasze dziewczęta i baby ? gdzie 
podzieją się starcy i kaleki ?... A zresztą ty tego 
nie umiesz i nikt ci u siebie w chacie gospodaro­
wać nie pozwoli.

Co tu gadać! niesłychana rzecz, żeby taki 
wielki pan u nas izby podm iatał! Nas za to nie 
lochwalą! — zakrzyknęli zebrani prawie wszyscy 
bez wyjątku.

Wieleż więc chcecie za to wszystko? — za- 
lytał PawTeł.

Andrzej pomyślał chwilkę.
— Siedmnaście rubli.
— Siedmnaście rubli! — powtórzył Paweł zdu­

miony. — Bez chleba, bez soli, bez m ięsa, za to 
ty lko , co sami jec ie! Zresztą choćbyście żądali 
tylko parę groszy więcej niż dwanaście, nie dam, 
bo nie mam. Powiedziałem wam, że tylko tyle o- 
trzymuję, a zarobków tutaj żadnych niema.

— Co tu za zarobki! Byłyby, nie czekalibyśmy 
pewnie na ciebie, samibyśmy zarobili —- zaga­
dali gwarnie. — Twoja praw da, cudzoziemcze. 
Trzeba już chyba ustąpić. Dawaj szesnaście.

— Nie!
— Piętnaście!
Paweł przecząco potrząsł głową.
— Piętnaście! — powtarzali uparcie.
— Nie! Powiedziałem już : dwanaście, albo 

wieźcie mię do miasta!
Ta groźba, a może więcej jeszcze ton stanow­

czy, jakim  wypowiedzianą by ła , poskutkowały. 
Jakuci poczęli mięknąć i ustępować.

— Do miasta! po co ci zaraz do m iasta? — 
zawołał żałośnie Filip.

Do miasta! Niby to to sam o, co pójść ode- 
mnie do starego Filipa. Do miasta teraz i drogi 
i renów niema. A ty zaraz się gniewasz, niby to 
nie jesteśmy starzy znajomi i przyjaciele, niby to 
nie jadałeś z jednej misy z nami. Poczekaj, my 
się naradzimy znowu i może da się co zrobić 
mitygował Pawła Andrzej i kiwał na radzących, 
by wychodzili.

Znowu pstrym wiankiem obsiedli wzgórze.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2 CZAS z Soboty 22 Kwietnia 1893.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady okręgowe
radca magistratu
szkolnego,
do rozporząd
ka. Rude
że Austrya
dzenie kardynała zgodne

serya, z ośmiu popiersi 
na Wałach hetmańskich. 

Wałów staną pomnikowe 
Głowińskiego, infułata łwow- 

założyciela wyższego za-

Natomiast radov n ifo i«.°v • I wicepreć-deotem rady szkolnej Zumbusciiem, I kredyt. Manipnlacye jego^opłsa je  S t iie iy 'a r ty k n ilc d w  nie moina pmchodzió do porządku d z ie n n e g o J w s z e c h n y .^ d T ie ra n k T e T lk .^ ird w !1! źafó^'cie°a

wy rozstrzygnąć bez wyraźnej uchwały 
Rady krajowej i tw ie rd z ili, że namiestnik 
nie swe wypowiedział ty lko  w swem 
im ien iu , nie zaś jako  prezes Rady krajowej.
Ostatecznie wniosek radcy Dauma, aby zasięgnąć I czają do* r_ 
zdania Rady kra jow e j, został przyjęty, ale ty lko  ich na błęd 
22 głosami przeciwko 20. Z p. Preyerem, którego 
poparł reprezentant duchowieństwa katolickiego 
w  Radzie okręgow ej, X . proboszcz Leber, głoso­
w a li wszyscy inspektorowie szkolni i niemal 
wszyscy nauczyciele. Obok wniosku p. Dauma,
Radzie krajowej przedłożony będzie wniosek p.
Preyera, domagający się wykonania rozporządzę 
nia kardynała-areybiskupa.

Oczywiście radca magistratu Preyer dzi
w 
też

Austry

zostaną

Pogadanki ekonomiczne.

I I I .

w yrzuty handlarzow i, a ten poczciwiec obiecuje osobistości. Po dalszych wyjaśnieniach p. referenta, 
wymienić ją  na inną, ale za drugą krowę żąda zastrzegł się Dr Fr. P a s z k o w s k i  przeciwko przy- 
już 400 franków. Taka manipulacya powtarza się puszczeniu, jakoby przemawiający za niekrępowaniem 
czasem k ilkakrotn ie , a ilość wypadków wym iany dzierżawcy mieli na oku jakieś osobistości; chcą mieć 
za dopłatą zależy już poprostu od głupoty i ła- tylko dobry kontrakt, umożliwiający istnienie i rozwój 
twowierności chłopa. W ypadki takie są na porząd-1 teatru.

Potem rozpoczęła się szczegółowa rozprawa nad 
, wnoszonemi do pojedynczych ustępów 

przez Dra Fr. P a s z k o w s k i e g o .  Prze-

i i ^  W poprzedniej pogadance m ówiliśmy o kre- ku dziennym wszędzie, gdzie ja k  u. p. w O w e rn ii. xu lCm «
dycie włościańskim u nas i jego niedostatkach, tu- (Auvergne) rozdrobnienie małej własności ziem- poprawkami

ala l dzież o sposobie, w ja k i na jła tw ie j można im za-1 skiej szybkim postępuje krokiem  i gdzie mimo kontraktu p 
Ta I radzlC. Warto tedv nr7.Vnatr7.PlV sio atnsnnt/m. ,11 . .....  . i i . . -  ... . i . j *  1 r • • 0  . . . .  . T

Cholera, w  Kudryńcach, powiatu borszczow- 
skiego, od 15 kwietnia do wczoraj zachorowały w do­
mach już zapowietrzonych trzy osoby na cholerę 
azyatycką, z tych dwie osoby zmarły; pozostają 
jeszcze w opiece lekarskiej dwie osoby chore, a dwie 
rekonwalescentki. W Cyganach, Łosiaczu, Nowosiółce 
i Zawału, gminach tegoż samego powiatu, zaszły 
w czasie od 11 do 16 kwietnia cztery śmiertelne 
wypadki o podejrzanych objawach; we wszystkich

zgodnego z wyraźnym tekstem ustaw szkolnych. I 
Być jednak może, że Rada krajowa zażąda od

nie mogą udzielać takowych. Oddawna tedy m yśli każdego roku spisu artystów i artystek, dalej 
się i we Francyi o przyjściu z pomocą zagroźo jące o ingerencyi komisyi na przyjmowanie i

socyaluej, iż mimo wzorowego funkeyonowania 
kas Raiffeisenowskieh i Baueryereinów, lichwa I «ie

. .  , , , . ” • I . | . '  I . .. V ^ 1 wo \ J J  * v/ *J MVIUUV/W f.KU I U/,V

m inistia  oświecenia bar Gautseha wyjaśnień. —  gjasuje w najlepsze po wsiach w Alzacyi, w W iel- nemu stanowi włościańskiemu. Tu jednak zaryso- 
W tedy bar. Gautsch oczywiście r o z p o r z ą d z e n ie  I k " ‘m Księstwie Badeńskiem, W irtem bergii, Fran- wuj ą 8ję dwa k ierunki odrębne, reprezentowane

— ; w duchu, Ikonn, bzwabn 1 Palatynacie, w W ielkiem  Księstwie przez Hubbarda ’ —  ’ — - -  . . .   :  E i f l u >  w  o k o J j C y  r z e

dewszystkiem wniósł on, aby usunąć ustępy kontraktu tych wypadkach sprawdzono w pracowni krajowej 
od § 7 do 11, traktujące o przedkładaniu przez Rady zdrowia cholere azyatycka jednakowoż dotąd 

komi9yi teatralnej przed rozpoczęciem w żadnej z tych g^ in nie zdarzył gi dalgze ‘
1 oniDli owftrof/'inr i nvfirofolr /inlm ftiolrłn I i • • { “

swego poprzednika z r. 1872 zmieni 
zgodnym z autentycznym tekstem ustaw szkolnych’ I Heskiem , w pewnej części J 
jakoteż z życzeniami przeważnej części ludności | k > Sary i T rew iru . Własność

padki zachorowania podejrzanego.
— Przedwstępna koncesya. Wiener Z tg  ogłasza, 

że Minister handlu udzielił hr. Stanisławowi Żółtow-

tutejszej.
Przewidując takie rozwiązanie tej kwestyi, o-1 fołny, nie mogąc utrzymać się na gruncie, 

pieramy się przedewszystkiem na programie rzą-1 trudniany przez dwór ty lko  w okresie żniw, 
dowym z dnia 4-go lutego 
„W  przeprowadzeniu ustaw 
nicach istniejących ustaw

uszczupla się z każdym rokiem 
mać 
ty lk

traktu­
jące o ingerencyi komisyi na przyjmowanie i odda 
lanie artystów i artystek, oraz reżysera. D r Paszkow­
ski wniósł, aby przepisy te zastąpić projektowanemilT-™ ** r • 1 x • • . .

Meline’a. Hubbard’ domaga się I przez p. Kożmiana. Do wniosku tego komisya się P  "  7 ° ™ ’ własc' cielowl dóbr, na rok jeden
nu w oaoiicy rze I „tworzenia banków fam ilijnych  (Banquet de fa  nie przychyliła. pozwolenia do przeprowadzenia technicznych robót
ro ln ikow  drobnych miUe), t. j. Stowarzyszeń, opartych na wzajemno- Przyjęła komisya wnioski posła Dra Fr. Paszko w- £  ^  n \ i ?  • n .lokaln.ej z.e f.tacyilem — nroletarvnt I a,.: ;  : ----------  - i . i . j . : ____ .. ,.. j_ : I J r .................  Borysław na btebmk do stacyi Gaje wyżnę lin ii ko

których donosiły

komisyi teatralnej. Przyjęła też komisya 
wnioski p. Dra Fr. Paszkowskiego co do tworzenia fun-1 
duszu emerytalnego dla artystów (§ 22), oraz w za- . .

których I sadzie wniosek, że personal m iejski, czuwający nad I Wlan<? obszernie sprawę ruskiego narodowego teatru, 
"  * 'zostającego obecnie pod bezpośrednim zarządem „Ru-

Walne zgromadzenie „Ruskoj Besidy* odbyło
się we Lwowie dnia 19 kwietnia, na którem oma

w granicach istniejących ustaw uwzględni życzenie mista Niemiec, prof. Gustaw Schmoller, zamyka- b ad an ia  wyjechał obecnie prof. Leo do Paryża ogrzaniem, wentylacją i oświetleniem, oraz porzad-
tych w ładz.“  I lac. lako przewodniczący, walne ze-romarh/AniAI ___ ;— ___* ,1. :____ „s L j.x __.__ ■..: . L r . . .  4/.x.. . .  . . .  r

Stosownie do tych przyrzeczeń 
nie może nie poprzeć rozpor 
arcybiskupa i ,zapewne też n» • » ■ v i  1 J . , . , 1 • i .  .  , • i a iu u » v  l i i  u u iw ^ i u u io n w u a  j jv ; i  y n w  , m z i 411 u i i u
mowie mu swego poparcia. Niezawodnie też spra-1 zagród włościańskich (HeimstUtten, homestead) , \ ck i m kasom Raiffeiseua, uzyskałyby łatwo kredyt 
wa ta wywoła dyskusyę w Radzie m iejskie j •*:—ł*«i—  — 1-1— -  • . . .  . . . .
Wtedy łatwo zdarzyć się może, że wi<
Rady pochwali zachowanie się radcy Prey . . .  . .. _____________________   , UUU1W. wu^*. 1
Latl “ a I akI l „ “ tyka! 0i i^ L . . ! (:: k.t0r_eA  I r ; r f ™  I vy ego"banki 'fam ilijne  ‘'mogłaby udzIeTaT pożyczek | ju tro  o^godź!’ lV^edzTem Tw il w dalszym ciąguw Radzie okręgowej przemawiali wczoraj prze 
ciwko niemu radcy Daum i Frauenberger, już na 
samym wstępie sesyi uzupełnionej ostatniemi wy 
borami Rady dozna porażki, zwłaszcza że bur-

Na podstawie uchwalonych przez komisye zasad, I Sawczak, Iwan Hulaj, Konstanty Łuczakowski i Hry-
1 niewicz.

Audyencya. Cesarz przyjmował wczoraj na au- 
I dyencyi grecko - katolickiego arcybiskupa lwowskiego 
Sembratowicza.

niepodzielnych, niesprzedajnych 1 meobdłużalnych, d}Ug0.terminowych , t. j .  odpowiadających istotnie historyi sielanki* p. K . Górski w sali Rady miejskiej. Między obrazami, które na tegorocznej wysta-
<11 czemu sKlania się dzis już 1 częsc niemieckiej potrzebie włościanina, pomimo iż same w banku — Krakowski komitet wystawowy. Dnia 18 b. m. * le w wiedeńskim Ktinstlerhauzie znalazły nabywcę,
Kaay rolniczej (JJeutscher Landw iitscha fts ra t), I francuskim uzyskałyby ty lko  kredyt wekslowy tj. ukonstytuowała się sekeya V I krakowskiego komitetu j est także krajobraz Romana Kochanowskiego, 
a w szczególności prot. Gierke 1 M iaskowski, trzymiesięczny. Czy natomiast organizacya kre- wystawowego (Przyrządy przewozowe wszelkiego ro —  •*an Dybowski, głośny podróżnik, został mia- 
unrflwu rat -m a mono j  , .................  . . .  . . . . - nowany profesorem instytutu agronomicznego w Paryżu.

— Nadzór nad teatrami prywatnemi w Warsza­
wie został zaostrzony. Między innemi oberpolicmajster 
zarządził, iż zaprowadzone będą książki rachunkowe, 
w których wymienioną zostanie wysokość wynagro­
dzenia każdego aktora, chórzysty, muzykanta itp. za

, . 1 ., - • .- i , . , - . . . , -  , 1 —,— j  -------- , -v  „ „ w  m u iu u  o. K- * AUDiyua nam ivnvicwioŁa, i j e&° pracę stosownie do umowy i pokwitowania z od-
s ty i, która niepotrzebnie nabrała ty le  rozgłosu, powstanie wówczas proletaryat bezrolny, przezna- z pomocą handlowi i przemysłowi, powinno teraz b. grecko-katolickiego proboszcza i dziekana w Mię- bioru wszelkich wypłat, na rachunek tego wynagro-

żyliśm y^ tak też na o sta tn iem | czony ch j ba do^ systematycznego wypychania ży- J przystąpić do wspomagania rolnictwa. Ja kko lw ie k -1 dzyrzeczu na Podlasiu, jubilata, męczennika unickiego, | dztnia czynionych.
— Annie Bilińskiej poświęca gorące wspomnienie 

pośmiertne berliński Hoersen Courier. Podając szcze-
- - - - i a •„ • - i -  . i .  . i ,, - i ------------ 1 —j  ------ . r - o - -  j  «szyst- Igółowy życiorys zmarłej i mówiąc o wielkiej stracie,

znania, natenczas na przyszłość w s z e lk ie  u le p s z e -  nad ziemianinem niemieckim trakta t handlowy kom fam ilijnym , kwestya jeszcze otwarta, zkąd te kich kościołów i klasztorów miasta, a kondukt jaką sztuka przez je j zgon ponosi, B o r r s e n  C o u r i e r

ma organizacyi sądowej stałyby się niemożliwemi, I Niemiec z Rosyą, pozbawić może ogół małych roi-1 instytuęye lokalne zaczerpną potrzebnych fundu I prowadził X. infułat Krzemieński. W orszaku duclio- Przyp°mina, iż w roku 1891 zdobyła ona i w Ber-
bo każda odnośna nm nm vm p mnłna ie ili sie mn I n ików wszelkich korzyści, oczekiwań veh no wnro. I ...... ...:--------„ . u — i... r  — I —  x ..x  j — . j, , „  I linie wielki złoty medal na miejscowej wystawie mię­

dzynarodowej. Dalej znajdujemy tu notatki o każdym 
z obrazów malarki, jakie kiedykolwiek Berlin miał 
sposobność oglądać. Wspomnienie kończy się opisem 
pogrzebu, wzmianką o mowie prof. Gersona nad gro­

na porządku dziennym we Francyi, a jakko lw iek  I odprawili nabożeństwa żałobne. Na kazalnicę wszedł X. I hem i zapewnieniem, iż i w Berlinie zgon ś. p. Bi-otrzymać, lub pragną otrzymać nowy sąd powia- ważnych zmian ustawodawczych, 
towy, zaznacza się prąd wręcz sprzeczny z takty-1 
ką młodoczeską. I  tak Szlan

. - K iedy w ielkiego dzieła o kredycie rolni-1 głośniej w świecie o Panamie i Turp in ie  niż o I prałat D r Chotkowski, który z siłą i głębokiem przeję-1 lińskiej niemniejszy żal musi wywołać. Również pra
an * Bakonice, dwa cz jn i we h iancy i i na obczyźnie, Ludwiką D u  nich, jednak praktyczny zmysł francuskiego ro ln ika ciem opowiedział dzieje nieszczęśliwych Unitów i stan w' e wszystkie pisma francuskie poświęciły sympa- 

nnasta oddawna młodoczeskie^, w ysła ły d e p u ta c y e  | 1 u n d ^  ( L e  credit agneole en hrance^et^ d 1’E tra n -1 większą przywiązuje wagę do ich korzystnego za | ucisku, w jakim znajduje się Kościół katolicki. Na tyrzne wspomnienia pamięci zmarłej niedawno słyn1 AA i . . , , . ' * v * »l 7 )  /y> . . _ . _ I i  4 I' “  J  w "  Y *vv 11 u j  onicpy u  c* i uviouu j •• jam  iu oiiajuujo oivj ixoovioi wa iui ici\ i , d I J  v

do różnych klubów sejmowych, aby przyspieszyć S'*!', I  aris, Chevalier Maresque 1891), udał się łatwienia, niż do wszelkich awantur stolicy. Że zaś tem tle nakreślił znakomity mówca wielkie postacie ne) malarki.
’/nło łun Anin nun i aL ł- A ... ....,. 4 „ „ L I.4X.... _ 1. . J______ I nnnrn a n*n %• o •» n rł a i a Ir, a a. a A „ a 4 I - —______ Z ,1_ I T _ I . . , . . .  . w I I mm •

podnoszących i krzepiących

tvm wvnnrlkn sift nnry.ftdy.iA kanłandw

— Majoraty rosyjskie w Królestwie. Rosyjski mie- 
wiarę ojców; do takich wła- sięcznik Russkaja iStarina umieścił ciekawy dla nas 
zmarły ś. p. X. Hannytkie- artykuł o skutkach rusyfikacyi Królestwa Polskiego.

należy tworzenie okręgów sądowych, uie ma ich czyżby ojczyzna mauczestryzmu, kra j klasycznej szego zbadania syndykatów prof. Juliusza Leo.|ogodz. 12 */« w południe, 
i tworzyć bez zasiągnięcia r a d y  S e jm u ,  ekonomii Adama Smitha i Cobden klubu, nie znał Przymusowe zw iązki rolnicze (landw irtschaftliche
aitvv l«r..»XA.,.;A,lr,,'.J i 1 r i A r . ,  ł « ..an/l I lAfłPn Tl G PSllPl t lili ' 1 1 IT1C t  1 1 i Ct A  rv I l n.l A|Ś ni A J... I. ̂ I ^ ' --

w Czechach
ale, byle Sejm wypowiedział 
potem może zastosować 
lub mniejszości. Jakoż 
wekelsdorfskiego Sejm 
wypow iedział odmienne zdanie.

Jednakże niezawodnie klub posłów ku ry i w iel
Rady państwa mieć słuszność, jeś li przy każdej 
sposobności, odpowiedniej

k ie j posiadłości ja k  zawsze dotąd głosować b ę-|w o łn je  się na Anglię , jak       _  „  VVIU .  puuju^  cgM - , za_ o w a n e  zostana. -  uprasz*
dzie solidarnie. Wprawdzie N arod n i L is ty , aby na- mauczesterskich, a zarazem, dzięki właśnie owe- kwowanym dłużnikom i dostarczania im kredytu, dzienniki o nowtórzenie‘tei odezwv
StrftSZVe, niftnjllftiap.vch rln «yltir*hfv hiotArv/»vnx»i I mil 11 hftralizmowi krai tui iii'Zf'VPeli wfivv mdl alniri. I nA.n łAiA..,A  :__ l • A ___ I . . . .  . . „  }

tychmiast darowano różnym wojskowjrm i cj’wilnym 
Zjazd" koleżeński. Koledzy, którzy w r. 18831 Rosyanom na prawach ordynackich. 0  innych konfi-

Krakowie klasę sk;ataclb wcielonych do dobr państwowych, autor nią 
Dra Karola .rD(5wi> 0 P0wiilda ty lko , co się stało z temi 268 ma- 

celem po-1-*01 atamL  które miały znakomicie przyczynić, gję do 
zrosyanizowania polskiej ziemi. Otóż kilkunastu wła-który od-

. . - - . . , - „ . innym związku obszerniej nam pomówić wypa-
rya w ie lk ie j posiadłości wybiera do Sejmu 70 po- terskie. Państwem rządzi dziś Gladstone, w radzie dnie. Na razie chodziło m i ty lko  o zwrócenie uwa- 
słów, i to 16 z majoratów, 54 z reszty w ielkich hrabstwa londyńskiego i w parlamencie zasiada ' .......

w rezultacie zupełnie się spolszczyli i tak nie lubią 
rodowici Polacy. Wszyscy inni nie wy- 

nie pokazali się w swych majora- 
w dzierżawę żydom lub Niemcom, 
dobra dziś przedstawiają formalną

Rzymu donoszą nam: W poniedziałek dnia
5 złr. X. Stysiński; 5 złr. 90 ct. X. rektor Chro-1

i ■ • • i- w  ■ ~ ,  • •  ■ • '  • o n i  i • • ’  ~ ,  , ■ ,g ‘ zarówno na niepoślednią doniosłość kwestyi I TkT^Władysław Kaw m artkrs tow 'a rz y s M n ie ^ lo d ^ iX  17 b“ - c W w io n ą  została tu w kościele XX. Zmar-’
w łascicieli. W tej ostatniej grupie jest obecnie 30 wuększosc u i e-manczesterska, a przeważna część kredytu włościańskiego, ja k  niemniej na żywe za- i. ’diow : R ’ n0 ( V ,i y twychwstańców, za staraniem lir. Zofii Mostowskiei

Ci, którzy interesowanie się nią na zachodzie Europy. L e d n ie m i wykazami z ło tn o  do raT S  702 zTr * ”  "  ’u e j: częścią duchowni, częścią świeżo nobilitowani, tworzą opinię publiczną, pochłania dotąd w ielkie 
częścią mężowie stanu mieszczańskiego. (W edług autyhberalne utwory nieśmiertelnego Tomasza 
wczorajszego spisu N a r. L istów , było ich 29, ale Carlyle ’a i h istoryków, powieściopisarzy i dzienni- 
wczoraj wszedł jeszcze do Sejmu z tej grupy ka karzy jego szkoły. Jeśli przeto in terlokutor p. Du- 
nonik Krasi, znany ze swych dzielnych występów rand • tw ierdził, że nie wie, co to znaczy kredyt 
w Radzie m iejskie j). włościański, to odpowiedź ta wcale nie świadczy

Aby pomiędzy tym i panami a reprezentantami o idealnych stosunkach angielskich w tym  kie- 
szlachty historycznej zachodziła różnica w zapa- runku. Przeciwnie, stan rzeczy jest tam o wiele

H f t O i l l K A .

l i r a l i ó w  21 kwietnia.

przedniemi wykazami złożono do rąk moich 702 złr. 
155 ct. Ksawerg Konopka.

Sprzedaż biletów kolejowych do Hamburga 
I zawieszoną została od wczoraj w Oświęcimiu dla wy

Msza śvv. za duszę zmarłej w Kairze Klementyny 
z Mostowskich lir. Gustawowej Ostrowskiej. Na Mszy 
świętej byli obecni: księstwo Ferdynandowie i Ma­
ciejowie Radziwiłłowie, ks. Elżbieta Radziwiłłówna,

_ JEmin. Najprz. X. Kardynał Dunajewski wy-
tryw aniu  się na sprawy publiczne, zaprzeczył te smutniejszy, niż na stałym lądzie. Tam po prostu jeżdżą z Rzymu dnia 23 b. m.; do Wiednia przy-
tYl 11 1 III# W 7 1 Ikk 1 AI11 11 ił.* fi i.i/.n 1/ Z -i* / .t i/ X' a /i ł a a I vi i a t-Y. A Orn . I u ni I a i i. . >.. a I r . a a. a I 1.11.. 11 i i i l  a i-iii. A v». a I L. 1  * _ * A p* 1 r# 1 * 4 _ A i t  a -i . * * ■

zawieszoną zosram ou wczoraj w uswięcimiu Ula wy- księ8two Hugonowie Windischgraetzowie, hr. Marya 
ehodzcow z Cesarstwa Rosyjskiego. Wychodźców tych h ran icka , pani Zotia Gieczewicz i inni rodacy, 
me przyjmują juz bowiem w Hamburgu. _  Naczowicz, b. minister skarbu w Bułgaryi

—  Drogocenna makata złotolita wystawioną zo- pisze obecnie podręcznik historyi polskiej. Donosi ó 
stała w tych dniach w wiedeńskiem Muzeum oryen- tem N . f r  Presse z Zofii. Polityk bułgarski wycofał 

j talnem. Ma długości ^ Va? szerokości 3V3 łokcia. Obu-(się zupełnie z życia publicznego i  poświęcił sie wv-

w im ieniu mesziacuecKiej grupy kiuuu wieiKiej uaiiuiarzami oaranow w Ausiraiu, iuo Koiouisiami —  ArcykSiązę Wilhelm przejechał wczoraj po- »lraeya maaaty ma wejse uo pubulsacyi pomnikowej,
posiadłości dobitnie przemówił za propozyeyami w Nowej A ng lii (tak nazywają dotąd w W ie lk ie j spiesznym pociągiem z Jarosławia do Wiednia, powi- j ak4 przygotowuje dyrektor wspomnianego Muzeum
rządowemi. Niezawodnie zatem klub ten —  ja k  Brytanii Stany Zjednoczone). Grunta k iłko  akrowe tany na tutejszym dworcu przez pp. delegata Lasków- P- A rtur Scala. Makata jest własnością p. Tadeusza
zawsze —  bedzie ełosował solidarnie, zwłaszcza. tvch włościan, zwanvch ..crofter'ami.“ wraz z cha- skieam. dvrckfnra nniiAvi lira  K n m iti.w i* * *  ; Rozborskiea-o z I.imanowv. nrzedtem zaś hvł» m nzawsze 
że także

-  będzie głosował solidarnie, zwłaszcza, tych włościan, zwanych „c ro fte r’am i,“ wraz z cha- skiego, dyrektora policyi Dra Korotkiewicza i dyrek- Rozborskiego z Limanowy, przedtem zaś była 100 panowania w Bułgaryi. 
dawni przywódzcy staroczescy zgadzają łupą (cottage), w ykup ili landlordowie, skupiając tora ruchu kolei państwowych p. Kolosvarego. Iat w posiadaniu spokrewnionej z obecnym właścicie- —  Burmistrz bruksi

sprawiedliwe przed­
stawienie dziejów Ojczyzny naszej jest najsilniejszą 
bronią w lękach tych, którzy nie chcą rosyjskiego,

się na ulepszenia organizacyi sądowej. w ten sposób całą własność w swoich rękach.
. „  . .  brukselski Bula ma się gorzej. Oba-

Zapiski osobiste. Hr. Stanisław Badeni i X. | lem rodziny Grabowskich. Według tradycyi rodzinnej wiają się zapalenia mózgu.
Tymczasem Młodoczesi odpowiedzieli na znany Nawet w nieurodzajnej, skalistej Szkocyi, pozba- metropolita Sembratowicz dziś rano przejechali z Wie- kr(51 Stanisław August otrzymał ją  od szacha per- 

lis t hr. Buquoy, oświadczając, że wspólna konfe- w ili taksamo okolicznych chłopów gruntów, dla dnia do Lwowa. skiego i darował wojewodzie Franciszkowi Grabów
reneya ma przedewszystkiem zastanowić się nad zaokrąglenia swych posiadłości i rozszerzenia I Prof. D r Henryk Jordan powrócił dzisiaj z Rzymu, I sinemu. Właściciel żąda za nią 3.600 złr. 
kwestya adresu. W  roku zeszłym tak kurya w iel- swych przestrzeni m yśliwskich. Nastąpiło ogólne gdzie bawił razem z polską pielgrzymką,
k ie j posiadłości, jakoteż klub staroczeski odrzuciły wypchnięcie małych w łaścicieli ziemskich z ich Hr. Emeryk Czapski, właściciel dóbr i
p ro jekt adresowy p. Juliusza Gregra i to dlatego, posiadłości, a przeto wobec braku włościan i  o po- mizmatyk, bawi w naszem mieście,
ponieważ w danych okolicznościach nie spodzie- trzebie kredytu włościańskiego nie mogło być mo

znany nu-

Nowy pierwiastek chemiczny odkrył protesor 
Joplin z Missouri z meteoru, który spadł niedawno 

_ . . . . .  . w 8t. Louis. Prawie czwarta część aerolitu składa
Przyozdobienie Lwowa pomnikami. Na wnio- się z tego pierwiastku, którego widmo jest zupełnie 

sek prof. Leonarda Marconiego postanowił wydział podobne do słonecznego. Joplin nazwał też pierwia-- 
Towarzystwa dla rozwoju i upiększenia miasta Lwo- stek ten —  helium. “

Wydzierżawienie teatru krakowskiego. Komi- wa przyozdabiać główne punkfa miasta pomnikowemi

ftuł,uu,v  ~ ^  u a jo a u iv ^ u ic jo ^  n.Aaioi»ru u a uui wuuuiuiwcui piezjutjiiLa u rn  oAiauuiu wsKiego. -Trzeue* stanowiło na raksie ograniczyć
w ie lk ie j posiadłości uie przystanie na uchwalenie g łowy ucięcie je j. Anglia  istotnie dziś niema tego, wszystkiem toczyła się ogólna dyskusja nad popraw U n ikó w  skromnych, których koszt nie dochodziłby I —  Król Humbert otrzymał z nnwnón „ i  •
adresu. Prócz tego -  zdaniem klubu mlodocze- co we Francyi, Niemczech i Polsce stanowi pod- kami do kontraktu, przez znawców na poprzedniem nawet do 1.000 złr. Będa to mianowicie popiersia leuszu małżeńskieso 22 000 listów z nrf «ha^ n
skiego — kontereneya n.a się zająć kwestyą roz- wahnę i obronę istniejącego porządku społeczne- posiedzeniu przedłożonemi. Referent Dr F. J a k u -  jednakowego typu , co najwyżej sięgające 1 wiel- pomogi z tych 5000 bvło rekoLn rm w Inv li,
graniczenia okręgów sądowych. A to li w sprawie go niema stanu włościańskiego, nad którego b ows  k i  omawiał szczegółowo wniesione przez p. kości naturalnej, z trwałego piaskowca rzeźbione, a  7 Prątki tyfusu nlami^tpnn nrilcrvii frunmicnir
tej zanadto wyraźnie zaznacz} la się różność zdań, „sproletaryzowaniem/* tj. zniszczeniem po prostu Kożmiana poprawki i dowodził, że w całej rozciągło- ustawione na postumentach ze zwykłego kamienia I uczeni Dubief i Bruhl P Duiardin RpjuimPto i-
aby konfereneya dopisała, chociaż klub w ie lk ie j i w innych zresztą krajach pracują w rozczulają-1 ści przyjąć ich niepodobna i że od punktów zasadni- wapiennego, w ozdobnem otoczeniu krzewów i kwia- munikował wiadomość te Akadpmii m .dvM n.; »  p !
posiadłości wyznaczył dziś swych delegatów. I cej harmonii: socyalna demokracya i kapita ł ru |czych, jakie wprowadziła komisya do kontraktu, od-|tów. Wysokość pomnika od ziemi do szczytu nie ma| ryżu. meuycznej w i  a-
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—  S a r a  B e rn h a rd t  otrzym ała od króla rum uńskie­
go order bene merenti I  klasy.

—  T r a g e d y a  ro d z in n a .  Donoszą z Paryża, że j e ­
den z profesorów Collage Rollin, nazwiskiem Lucas, 
zabił swoją dziewiętnastoletnią żonę trzema pchnię­
ciami noża i zrzucił j ą  z balkonu II piętra na bruk 
uliczny. Dokonawszy zbrodni, rzucił się sam z tego 
samego balkonu i roztrzaskał sobie czaszkę na miejscu. 
Powodem tragedyi była niewierność m ałżeńska pani 
Lucas, zaślubionej zaledwie przed trzema miesiącami.

—  N ie b e z p ie c z n a  m iło ść .  W ciągu kilku tygodni 
dwukrotnie rozeszła się pogłoska o zamachu na życie 
króla Dom Carlosa portugalskiego. W obu wypadkach 
podstawą depesz, rozesłanych po Europie przez ajen- 
cye telegraficzne, były niewinne wybryki obłąkanych. 
Pedro Gonzalves, który zastąpił drogę królewskiemu 
powozowi i z uporem chciał w nim zająć miejsce, 
wołał równocześnie z lojalnym zapałem : Niech żyje 
król! W drugim wypadku pewien cudzoziemiec, n a ­
zwiskiem Azconi, zatrzym ał powóz Dom Carlosa na 
Libertad-Avenue i wołał do króla z podniesionym ki­
jem , z wściekłością szaleńca: Mój szwagrze! W sza­
leństwie tem była jednak  metoda. Obłąkany Azconi 
zakochany je s t w księżniczce Helenie Orleańskiej, 
siostrze króla portugalskiego i tą  drogą chorobliwa 
fantazya wytworzyła bliskie pokrewieństwo z królem. 
Dzienniki angielskie przypom inają przy tej sposobno­
ści tragiczne losy 70-letniego Mo, o którym swego 
czasu mówiono w całej Anglii. Mo, tj. chory na mo- 
nom anię, zmarły właśnie przed kilku dniami w łon 
dyńskim domu obłąkanych, zapałał, 15 lat temu, sza­
loną miłością ku królowej W iktoryi. Podczas prze­
jażdżki królowej w H yde-Parku, rzucił się na ziemię, 
chwycił konia za cugle, i k lęcząc, wyznał długo ta ­
joną miłość. Biedny szaleniec, natychmiast areszto­
wany, rozmyślał jeszcze długie lata w domu obłąka­
nych o swej królewskiej oblubienicy.

  Niespodzianka w wagonie. Zabawne zdarzenie
zaszło na jednej z kolei rosyjskich. Do wagonu „dla 
niepalących “ wsiada jegomość z cygarem w ustach 
i nie zwracając uwagi na protesty jadących z nim 
podróżnych, ćmi najspokojniej swe cygaro. Jeden 
z obecnych, człowiek o poważnej powierzchowności, 
zwraca uwagę owego jegomości na niewłaściwość jego 
postępow ania, a gdy to nie poskutkowało, wyjmuje 
z walizki łańcuch sędziow ski, nakłada go na szyję 
i obwieściwszy podróżnym, że je s t naczelnikiem ziem­
skim, prosi, aby wstali, poczem ogłasza wyrok, ska­
zujący pana z cygarem na 15 rubli kary  za postę­
powanie, sprzeciwiające się przepisom ministeryalnym. 
Proszę sobie wystawić minę tak  niespodzianie zasą­
dzonego. A wyrok ten był zupełnie prawomocnym, 
gdyż na zasadzie właściwego paragrafu naczelnikom 
ziemskim i sędziom pokoju wolno bezpośrednio, we­
dług swego uznania, występować przeciw przekracza­
jącym  ustawę. Na najbliższej stacyi wyrok naczel 
nika ziemskiego został zaprotokółowany, a obecny 
żandarm ściągnął grzywnę.

—  N ekro log ia .  Karolina Schmid, uczennica szkoły 
6 -klasowej żeńskiej przy klasztorze św. Andrzeja w K ra­
kow ie, zmarła tu  dnia 20 b. m. Pogrzeb odbędzie 
się ju tro . _______

Repertuar teatru krakowskiego.
W sobotę 22 b. m. n a  d o c h ó d  W a n d y  S i e ­

m a s z k o  w ej  po raz pierw szy: Hrabia Jerzy , ko- 
medya w 3 aktach Stanisława Graybnera.

—  Dnia 20 kwietnia dość pogodnie; termometr od 
—1_ 1*8 doszedł do +  15-5 C. Barometr wraca do 
gó ry ; o godzinie 7-mej rano dnia 21 kwietnia stan 
jego był 744-2 mm., termometru -f-6-6 W iatr pół­
nocno wschodni.

W  sobotę dnia 22 kw ietn ia: św. Sotera i K aja mm.

Ruch a r ty s ty c z n y  i umysłowy.
Nabożeństwo m ajo w e ,  czyli Zbiór krótkich rozmy­

ślań na każdy dzień maja o świętach i uroczysto­
ściach N. Maryi Panny. N apisał X. St. Załęski T . J., 
Lwów, 1893. —  Znany zaszczytnie autor wielu dzieł 
historycznych i „Konferencyj rekolekcyjnych“ dla klas 
wykształconych, ogłosił świeżo „Majowe nabożeństwo," 
które nietylko pobożnym przez miesiąc maj za ko­
rzystną i pouczającą lekturę służyć może, ale także 
księżom kaznodziejom dostarcza bogatego materyału 
do nauk majowych. Przedmiotem ich święta i uroczy­
stości N. Maryi Panny dogmatycznie, krótko i jasno, 
poprawnym stylem przedstawione i do etyki chrze- 
ściaiiskiej zastosowane. P rzykłady opowiadają historyc 
każdego święta N. Maryi Panny, albo wypadek dzie 
jowy do czci Matki Boskiej się odnoszący. Na każdy 
dzień dodana jest „przysługa," czyli dobry uczynek 
do spełnienia i odpowiednia Modlitwa kościelna. Sło­
wem, zarówno wykształcony, jak  prostaczek, znajdzie 
w niej pożytek.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z  targu zbożowego naKleparzu.

K raków  21 kwietnia.
Od paru dni powietrze jest cieplejsze, jednako­

woż mrozy jakie bywały, bez kwestyi zaszko 
dziły już oziminom, a przytem brak deszczu zle 
oddziaływuje tak na zimowe, jak  i wiosenne za­
siewy.

Pomimo to handel zbożowy nie może się oży­
wić, ponieważ tendencya targów zagranicznych 
pod naciskiem ogromnych zapasów pszenicy ame 
rykańskiej, bez względu na chwilowe zmiany, jest 
w gruncie rzeczy słaba. — Ceny zboża u nas są 
stosunkowo wysokie, dlatego na pszenicę ani na 
żyto eksportu niema żadnego, odbyt ograniczo­
ny do potrzeb miejscowych jest oczywiście słaby, 
a właściciele zboża z wyższerni żądaniami nie 
mogą się utrzymać.

Na targu dzisiejszym ani w usposobieniu, ani 
w cenach żadne ważniejsze zmiany nie zdołały 
się uwidocznić. Pszenicę kupowano dość chętnie, 
lecz mimo to cena się nie podniosła. Zyto w sto­
sunku do zaofiarowania mały napotyka odbyt po 
cenach niezmiennych. Jęczmienia, który przez 
długi czas kompletnie był zaniedbany, obecnie 
zaczynają poszukiwać na wywóz.

Płacono pszenicę białą 8'35 do 8'75, czerwoną 
8-25 do 8-70, żółtą 8‘20 do 8 65 z łr.; żyto 6'60 
do 7-— złr.; jęczmień browarny 5 75 do 6-25, na 
kasze 5-30 do 5-50 złr.; owies 6 '— do 6'50 złr.; 
rzepak 1175 do 12 50 złr.; koniczynę czerwoną 
55 do 70, białą 55 do 65 złr.; wszystko za 100 
kilogramów.

B a n k  ga licy jsk i  d la  h and lu  i p rz e m y s łu .

Ostatnie wiadomości.
Dowiadujemy się z pewnego źródła, że p. Sta­

nisław' S z c z e p a u o w s k i zamierza złożyć man­
dat poselski do Rady państwa, aby się osobiście 
zająć kierownictwem swych przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Często bardzo nie godzimy się z poli- 
tycznemi i ekonomicznemi artykułami wiary p. 
Szczepanowskiego. Nie przeszkadza nam to je 
dnak stwierdzić, że urzeczywistnienie zamiaru 
opuszczenia Rady państwa przez p. Szczepanow­
skiego byłoby dotkliwą szkodą dla Koła polskiego 
i parlamentu austryackiego. Gruntowne a wszech­
stronne wykształcenie, zapał do pracy i umieję­
tność pracowania zapewniły mu bardzo wybitne 
stanowisko w austryackiej Izbie poselskiej. Dla­
tego też, szanując osobiste względy i stosunki, 
które skłaniają p. Szczepanowskiego do rezygna 
eyi, wyrażamy równocześnie nadzieję, że może 
postanowienie to nie jest nieodwołalnem i konie- 
cznem.

Korespondent 'rzymski Politische Cori espondenz, 
odbierający intormacye z najbliższych kół waty­
kańskich poświęca następujące uwagi przemówie­
niu Ojca św. do pielgrzymów polskich:

W kołach politycznych i kościelnych zwróciły 
na siebie uwagę słowa bardzo serdeczne, jakie 
wypowiedział Leou XIII na audyencyi, udzielonej 
pielgrzymce polskiej. Papież protestował z energią 
przeciwko zarzutowi, jaki mu często czyniono i 
który, jak wiadomo, znalazł wyraz w artykule 
Contemporary Review, jakoby Leon X III miał inte­
res Polski poświęcać Rosyi. Deklaracya Leona 
XIII sprawiła pewne wrażenie: dowodzi ona, że 
Watykan nie jest tak związany z przymierzem 
francusko - rosyjskiem, jak  to utrzymują niektóre 
dzienniki i że Leon XIII umie wobec Rosyi pod­
trzymywać prawa Kościoła polskiego.

„Dodajmy przy tej sposobności, że przerwa 
w rokowaniach pomiędzy Watykanem a Rosyą 
trwa jeszcze ciągle. Od dwóch lat prowadzą się 
już układy w sprawie obsadzenia stolicy bisku 
skiej, jedynej wakującej jeszcze, a że dotychczas 
zgody nie zdołano osiągnąć, nie świadczy to o 
wielkiej skłonności do ustępstw ze strony rządu 
rosyjskiego.

„Papież był nieco znużony licznemi audyeucya 
mi, których udzielał w ubiegłym tygodniu piel­
grzymkom, jakie jedna po drugiej przybywały do 
Watykanu. Lekarz przyboczny, Dr Lapponi, pole­
cił Ojcu św. ponownie ograniczyć o ile można li 
czbę i czas trwania owych audyencyj, których 
utrudzenia, wobec późnego wieku Papieża, mogły­
by jego zdrowie poważnie wstrząsnąć. Papież nie­
chętnie jednak poddaje się tym przepisom lekar­
skim ku wielkiemu ubolewaniu swego otoczenia.“

Telegramy własne „Czasu“.
W i e d e ń  21 kwietuia. Dziś w południe odbyła 

się wspólna konfereneya ministrów w sprawie 
przedłożeń, jakie mają być przedstawione dele 
gacyom. Co do wszystkich punktów osiągnięto 
ogólną zgodę.

Wiedeń 21 kwietnia. Jak donoszą do Polit. 
Corr. z Budapesztu, podróż węgierskiego prezy­
denta ministrów Dra. Wekerlego do Wiednia, do­
kąd wczoraj .przybył, w pierwszej linii ma na ce­
lu konferencyę w celu ustanowienia wspólnego 
budżetu na rok przyszły. Jak  się jednak samo 
przez się rozumie, Dr Wekerle podczas swego po­
bytu w Wiedniu złoty także Cesarzowi sprawo­
zdanie o sprawach w-ewnętrzno-politycznych, oraz 
będzie odbywał konfereneye z austryackim mini­
strem skarbu.

W i e d e ń  21 kwietnia. Jak  donoszą z Belgra­
du, kierunek stronnictwa liberalnego pozostanie 
nadal w rękach byłego prezydenta ministrów A- 
wakumowicza. Kilku członków partyi życzyło so

bie, aby zarząd stronnictwa powierzyć Risticzowi; 
odnośny wniosek został jednak odrzucony ze wzglę­
du na to , iż Risticz znaczną część lata zamierza 
przepędzić zagranicą.

Serbski poseł w Paryżu Georgiewicz, który za 
rządów Awakumowicza otrzymał nieograniczony 
urlop, objąć ma niebawem napowrót dawne stano­
wisko.

Berlin 21 kwietnia. Prokurator zgłosił zaża­
lenie przeciw wyrokowi, uwalniającemu Hardena 
od odpowiedzialności karnej za artykuł p. t. Mo- 
narchen-Erziehung.

H a m b u r g  21 kwietnia. Ks. Bismarck cierpi 
na zwapnienie żył, z czem połączone jest niebez­
pieczeństwo apopleksyi.

Bruksela 21 kwietnia. Wiadomości urzędo­
we o powszechnem uspokojeniu się w kraju są 
zbyt optymistyczne. Spokój panuje w Brukseli i 
Antwerpii. Natomiast w Charleroi, Leodyum, a 
częściowo i w Gandawie robotnicy są niezadowo­
leni, a demonstracye się powtarzają. W Ougree 
rzucono bombę dynamitową, która jednak wybu­
chając, nie zrządziła większej szkody.

Kzym 21-go kwietnia. Miasto przepełnione. 
Nadzwyczaj trudno dostać porządne mieszkanie 
i jedzenie. Ulice zapełnione powozami i tłumami 
pieszych. Wiele osób spało wczoraj pod kolumna­
dą Bernini'ego przed kościołem św. Piotra. Na 
szczęście pogoda ładna i ciepło

Kardynał Rampolla nie bierze udziału w przy 
jęciu cesarza Wilhelma; kazał się on zastąpić 
przez msgra Mocenni, tłumacząc się lekką influ­
enzą. Msgr. Mocenni złożył imieniem Papieża po­
słowi pruskiemu pozdrowienie dla cesarza. K ar­
dynał Rampolla nie będzie także obecnym na nie 
dzieluem śniadaniu w poselstwie pruskiem.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 21 kwietnia. Wiener Ztg  ogłasza: 

Cesarz udzielił radcy sądu krajowego Frydery­
kowi B e r t o n i . e m u  w Stanisławowie, przy spo­
sobności przeniesienia go na własną prośbę w stan 
spoczynku, tytuł i charakter radcy sądu krajo­
wego wyższego.

Szef laboratoryum hygienicznego w Warszawie 
Odo B u j w i d ,  zamianowany został nadzwyczaj 
nym profesorem hygieny przy uniwersytecie w Kra­
kowie.

Wiedeń 21 kwietnia. Wczoraj rozpoczęły się 
obrady w sejmach: dolno-austryackim, górno au­
stryackim , kraińskim , bukowińskim, przedarulań- 
skich, jakoteż Gorycyi i Gradyski.

Wiedeń 21 kwietnia. Prezes ministrów We 
kerle konferował dzisiaj półtorej godziny z mini­
strem skarbu Steinbachem.

W południe odbyć się ma w ministerstwie spraw 
zagranicznych rada ministrów wspólnych, w któ­
rej wezmą udział obaj prezesowie gabinetów i mi­
nistrowie skarbu. Obrady mają na celu ostateczne 
ułożenie wspólnego budżetu.

Wiedeń 21 kwietnia. Skargę o podwyższenie 
kongruy, wniesioną przez kapelana w Jaworniku, 
Nazalskiego, przeciw ministerstwu oświaty, roz­
strzygnął trybunał państwa na korzyść powoda.

Pary* 21 kwietnia. W celu utrzymania po 
rządku w dniu 1 maja poczynił rząd odnośne za­
rządzenia wojskowe.

Kzym 21 kwietnia. Przed Kwirynałem od­
była się wczoraj wielka owaeya. Stowarzyszenia 
przybyły ze sztandarami. Królestwo włoscy wraz 
z gośćmi ukazali się na balkonie, powitani entu- 
zyastycznemi okrzykami, powiewaniem kapeluszy 
i chustek. Cesarzowa i królowa dziękowały, po­
wiewając również chustkami. Cesarz i król podno­
sili w górę czapki i mimo silnych promieni sło­
necznych , pozostali na balkonie przez pięć minut. 
Przez cały ten przeciąg czasu trwała owaeya.

Kzym 21 kwietnia. Dzienniki w itają gorąco 
cesarską parę niem iecką i stwierdzają entuzyasty- 
czne przyjęcie.

Kzym* 21 kwietnia. Królestwo włoscy i ce­
sarstwo niemieccy odbyli wczoraj wspólną prze­
jażdżkę, witani entuzyastyczuie przez ludność. 
O godz. 8 wieczorem odbył się obiad rodzinny, 
w którym wzięli udział monarchowie, książęta 
włoscy i książęcy goście. Wieczorem oświetlone 
były stare pomniki rzymskie.

Rzym 21 kw ietnia. Cesarstwo niem ieccy zło­
żyli wieniec na grobie króla Wiktora Emanuela.

Kardynał Mocenni udał się w zastępstwie cho­
rego kardynała Rampolli do poselstwa pruskiego 
przy Stolicy św., aby złożyć wizytę, z powodu 
przybycia cesarskiej pary niemieckiej. Kardynał 
Mocenni nie zastał posła pruskiego w domu.

Wizyta cesarstwa niemieckich u Papieża odbę­
dzie się d. 23 b. m. po południu.

Rzym 21 kwietnia. Arcyksiążę Rainer odwie­
dził królową wdowę, Maryę Pię, księcia genueń­
skiego i księżnę Letycyę. Wieczorem złożył król 
wizytę arcyksięciu. Ludność wita arcyksięcia wszę­
dzie, gdziekolwiek się ukaże, nader sympatycznie.

Kzym 21-go kwietnia. Ks. York przybył tu 
wczoraj wieczorem, przyjmowany na dworcu przez 
księcia Neapolu i ministrów. Ludność witała księ­
cia okrzykami

K z y m  21 kwietnia. Dzisiaj rano przybył tu 
specyalny reprezentant sułtana na uroczystość 
srebrnego wesela królestwa włoskich.

Kzym 21 kwietnia. Wczoraj przybyło tu około 
800 pielgrzymów z Czech,

Villa Pianore 21 kwietnia. Wczoraj o g. 
11 przed południem w prywatnej kaplicy księcia 
Parmy odbył się ślub księcia Ferdynanda bułgar­
skiego z księżniczką Maryą Luizą. Ceremonii do­
pełnił msgr. Ghilardi, arcybiskup z Lucci, który 
odprawił również mszę św. i miał krótką przemo­
wę do nowożeńców. Bogate uniformy i piękne 
tualety licznych gości weselnych układały się 
w barwny i świetny obraz. Do ołtarza prowadził 
książę Parmy swoją córkę, a księcia Ferdynanda 
księżna Klementyna Koburgska. W uroczystości 
wzięli udział: księżna Klementyna, książę Filip 
Sasko-Koburgsko Gotajski wraz z małżonką, ks. 
August Sasko-K oburgsko-G otajski, arcyksiężna 
Klotylda, księżna Amalia bawarska, hrabia i hra 
bina Bardi, prezes ministrów Stambułów, minister 
Greków, prezydent Petkow, wielki marszałek hr. 
Foras, mistrz ceremonii hr. Bourboulon, podkomo 
rzy lir. Grenand de St. Christophle, szef gabi­
netu Dr Stanciow i wielu innych Ks. Ferdynand 
ofiarował swej małżonce, jako podarunek ślubny, 
koronę z wielkim szafirem, wysadzaną dyamen- 
tami, rubinami i szmaragdami; prócz tego kul­
czyki z szafirów, oprawnych w dyamenty. Kul­
czyki te były niegdyś własnością królowej Maryi 
Antoinetty francuskiej. Z innych podarunków, ofia­
rowanych przez księcia Ferdynanda, wyróżniają 
się: naszyjnik z 190 dyamentów i 29 szmaragdów 
i wspaniale koronki brukselskie. Podarunek księ­
cia Parmy stanowi naszyjnik z dwóch rzędów 
szczególnie pięknych dyamentów. Królowa angiel­
ska przysłała srebrne wazy, Don Carlos burboń­
ski drogocenne koronki hiszpańskie z bułgar- 
skiemi i hiszpańskiemi herbami.

Po ceremonii zaślubin przyjmowali nowożeńcy 
gratulacye. W południe odbyło się śniadanie na 
80 osób. Podczas śniadania wzniósł książę Parmy 
toast na cześć nowożeńców, domu sasko-koburg- 
skiego, narodu bułgarskiego, rządu i armii. Ks. 
Ferdynand, dziękując w swem własnem i w imie­
niu swej małżonki narodowi bułgarskiemu, wyra­
ził radość z połączenia z domem burbońskim, bo 
przecież i w jego żyłach płynie krew św. Ludwi­
ka. Stambułów w toaście swym dał wyraz nie­
opisanej radości bułgarskiego narodu, który po 
500 latach widzi wreszcie księżnę na tronie buł­
garskim. Stambułów podniósł dalej znaczenie tego 
dnia dla ludu bułgarskiego, a dziękując księciu 
Parmy, że bułgarskiemu księciu powierzył swą 
córkę i oświadczył, iż Bułgarya strzedz będzie za­
zdrośnie tego zaszczytu. Jako tłumacz uczuć wier­
ności, wdzięczności i przywiązania ludu bułgar­
skiego, wniósł prezes ministrów toast na cześć 
nowożeńców, księcia Parmy i jego małżonki. Mu­
zyka intonowała hymn bułgarski.

Stambułów i Greków powrócili wczoraj do Flo 
rencyi.

Villa Pianore 21 kwietnia. Nowożeńcy wy­
jechali wczoraj wieczorem o godz. 9 do Spezzia, 
gdzie przenocowawszy, udadzą się dzisiaj rano 
w dalszą podróż do Bułgaryi.

Spezzia 21 kwietnia. Książę bułgarski wraz 
z małżonką wyjeżdża dziś na parowcu austrya­
ckiego Lloyda do Konstantynopola.

l  o n d y u  21 kwietnia. Izba wyższa uchwaliła 
w drugiem czytaniu bil o uwłaszczeniu dzier 
żawców.

I.oiMlyn 21 kwietnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby niższej złożył sekretarz Grey wyja­
śnienia w kwestyi armeńskiej. Sprawa cała — 
zdaniem mówcy — nie podpada pod przepisy 
art. 62 traktatu berlińskiego, urządzającego sto­
sunki prawne korporacyj religijnych w państwie 
ottomańskiem. Angielski rząd nie zamyśla podjąć 
się inieyatywy w przedstawieniu tej kwestyi Porcie.

Mac Lagen oświadczył w dalszym ciągu dys- 
kusyi, że za bilem home-rule wniesiono 15 pety- 
cyj z 30 podpisami, przeciw bilowi home-rule 
1.863 z 2,506.000 podpisów.

I.ondyn 21 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Elposo w Meksyku: Banda rozbójników opano­
wała miasto Querzero i zmusiła do ucieczki woj­
sko federali8tyczne, które poniosło stratę 130 za­
bitych lub rannych.

Madryt 21 kwietnia. Wczoraj podczas prze­
jażdżki poniosły konie przy powozie infantki Iza­
belli. Infantka nie doznała uszkodzenia.

U zb on a  21 kwietnia. Wielki pożar zniszczył 
liczne chaty rybackie w zatoce Vieira. Blisko 100 
rodzin jest bez dachu.

Bukareszt 21 kwietDia. Rocznicę urodzin 
króla obchodzono tu uroczyście. Miasto przystrojone 
było flagami.

Po południu odbyło się publiczne zgromadze­
nie stronnictwa liberalnego, na którem wypowie 
dziano namiętne mowy. Po zgromadzeniu udali 
się liberalni na cmentarz, gdzie złożyli wieniec na 
grobie Rosetti’ego. Tłum chciał wyruszyć przed 
pałac królewski i tam urządzić manifestacyę. Od­
dział wojskowy zamkuął ulice. Manifestanci usiło­
wali przemocą otworzyć sobie wolną drogę, atoli 
po dwukrotnem wezwaniu do ustąpienia, zaniechali 
tego zamiaru i udali się powtórnie na cmentarz. 
Wkrótce potem rozprószył się tłum bez żadnego 
zajścia w zupełnym spokoju.

Zofia 21 kwietnia. Z powodu zaślubin księcia 
Ferdynanda odbyła się tu wczoraj iluminacya. 
Rząd przesłał nowożeńcom depeszę gratulacyjną.

Zofia 21 kwietnia. Z powodu uroczystości za­
ślubin księcia Ferdynanda, miasto jest bogato 
przystrojone. Rada ministrów postanowiła dzień 
zaślubin obchodzić świątecznie. Przed południem

odśpiewano uroczyste Te D eum, na którem był 
obecny cały świat urzędniczy i tłumy ludności. 
Następnie odbył się przegląd wojska. Nieustannie 
nadchodzą depesze gratulacyjne dla pary ksią­
żęcej.

Sebastopol 21 kwietnia. Królow’a Natalia 
zatrzymała się tu w przejeżdzie do Serbii.

H A D E S ł A I E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Wilhelm Fenz w Krakowie
poleca swoje składy i wystawę na I  piętrze.
Mydła przeciw piegom i opaleniu. Weloniki tiu­

lowe i siatkowe. Tapety sufitowe z połyskiem 
i bez. (965 5 )

Rozpisanie konkursu.
Z dniem 1 lipca b. r. obsadzone będą przy pod­

pisanej dyrekcyi trzy poniżej wymienione waku­
jące posady lekarzy kolejowych:

1) Z miejscem zamieszkania w Przerowie (Pre- 
rau) dla członków kasy chorych tej stacyi, nastę­
pnie dla części lin ij:

a) z Przerowa do strażnicy Nr. 121 w kierunku 
ku Wiedniowi;

b) z Przerowa do Weźek-Bochof w kierunku ku 
Bernowi (Brtinn), wyłącznie z przystankiem We- 
źek-Bochof, razem 8-9 kim. długość linii, z prze- 
cięciowo około 1.300 osób.

Płaca roczna 700 złr.
2) Z miejscem zamieszkania w Przerowie dla 

linij:
a) z Przerowa do Leipnik w kierunku do Kra­

kowa;
b) z Przerowa do Bródek w kierunku do Oło­

muńca;
razem 23 4 kim. włącznie z przystankiem Rad- 

wanitz,, z przecięciowo około 250 osób;
Płaca roczna 200 złr.
3) Z miejscem zamieszkania w Hullein dla linij:
aj z Zahlenitz do Strażnicy Nr 121 przy Prze­

rowie;
b) z Hullein do Trzebetitz, kolei miejskiej, włą­

cznie ze stacyą Hullein i przystankami Zahlenitz
1 Trzebetitz, razem 17 5 kim. długość linii i prze­
cięciowo około 250 osób;

Płaca roczna 200 złr.
Obowiązki służbowe naszych lekarzy kolejowych 

podane są w dotyczących instrukcyach, które tak 
w dyrekcyi w Wiedniu (Abtheilung f u r  Wohl- 
fahrtseinrichtungen), jak i u wszystkich naczelni 
ków stacyj przejrzane być mogą i obejmują na­
stępujące:

Ód lekarza ad 1) żądane będą w szczególności: 
codziennie 2 godziny ordynacyjne na dworcu ko ­
lejowym w Przerowie,! tj. od 8 do 9“ rano i od
2 do 3 popołudniu, podczas gdy lekarz kolejowy 
ad 2) będzie mieć obowiązek przepisaną godzinę 
ordynacyjną dla chorych swej linii odbyć od 1 
do 2 popołudniu na dworcu w Przerowie i pod­
czas takowej wypadkom skaleczenia lub nagłego 
zachorowania na dworcu kolejowym stacyi zamie­
szkania, swą pomoc lekarską udzielić.

Konkurujący, którzy władają językiem niemie­
ckim słownie i piśmiennie, a językiem czeskim 
przynajmniej słownie, zechcą prośby swe z ozna­
czeniem miejsca, o które się starają i zaopatrzone 
w świadectwa z osiągnięcia stopnia doktorskiego, 
dotychczasowego zatrudnienia, jako interniści, chi­
rurdzy i akuszerzy, również ich w ieku, najdalej 
do 15 maja r. b. podać do powyższego oddziału 
naszej dyrekcyi.

W iedeń, dnia 14 kwietnia 1893.
Dyrekcya c. k. uprzyw. kolei północnej Cesarza 

Ferdynanda.

K.LKSV TELEGK.1F1CZIE.
W ied eń  21 kwietnia 2 godzina 30 min. po poi.

złr. ct. złr. ct.
-  o papier, opod.. 98 45 A nglobank............ 154 50
c srebrna „
£  |  4% złota . . . 

Ę 47, koronowa

98 10 U nion ..................... 262 50
117 25 Bankverein . . . . 125 25
96 80 Akcye Landerbank. 256 30

Akcye ban. ausst.-w. 985 — „ kol. Kar. Lud. 219 50
„ kredytowe . 344 — „ „ lwowsko-

262 —Londyn ..................
N apoleony............

122 20 czemiow.
9 71
5 76

„ „ połudn. . 
E lb e th a l...............

111 37
240 50

M ark i..................... 59 77% N o rd b a h n ............ 2965
47, Renta weg. kor. 95 20 Staatsbahn . . . . 307 25
47, n r złota 115 85 A lp in ..................... 56 60
Losy prem. w ęg .. . 152 75 Akcye tytoniowe . 

R ub le ......................
183 25

Losy tureckie . . . 51 65 127 25
Usposobienie giełdy: słabs 

B e r l i n  21 kwietnia.

ze.

Banknoty austr.. . 167 20 47, Listy likw. pols. 
Akc. kol. Kar. Lud

64 10
Krótki Wiedeń . . 167 — _ _
Banknoty ro s.. . . 213 40 „ austr. kred. . 179 75
57, Listy zast. poi s. 66 60 Ultimo Ruble . . . |213 25

O D PO W IE D Z IA L N Y  R ED A K TO B  I W YDAW CA

Michał Chyliński.

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

■Araków 21 kwietnia. 

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemieckie za 1 0 0 ....................
20- f r a n k ó w k a ........................................
Dukaty c e s a r s k ie ...................................
Ruble s r e b r n e ........................................

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4 '///o  gał'0- banku hipotecznego . •

57 ” " z 10% prem.
4 % galic? Tow. kred. ziemsk. nieokr. 
40/ 6 41 let.
i.'/* ” 56 let.* |/c o » " ”
47!% galicyjskiego banku kraj’owego 
6% Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid. 
5 7; Listy zast. Tow. kredyt. £emsk. 

Królestwa Polsk. ser. V za 100 nibli 
imiennej wart., oprócz kuponu bież., 
w rublach i kop.

płacą
złr. ct.

żądają 
złr. ct.

127 25 
59 60 

9 70 
5 70 
1 24

100 40 
100 80 
109 75 
97 50 
96 75 
96 75 

100 50
100 30
101 50

100 50

128 50 
60 -  

9 80 
5 80 
1 30

101 —  

101 70 
110 75

101 30 
101 —

101 50

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
47o galicyjskie propinacyjne . .
570 komun. gal. bank. kraj. I em.
5% r  n .n . » . . U  "4% pożyczki krajowej galic. . •
4°/„ pożyczki kraj. koronowej . 
4%% pożyczki kraj. galic. . •
6 °/ rt n  '  *
47° Listy "likwidacyjne Król. Pol. 

za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach 1 kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.) 

galicyjsk. banku hipotecznego . 
kolei Karola Ludwika • • • •

„ Iwowsko-czerniowieckiej •

Losy
miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa. . •
czerwonego krzyża austryackie

■ „ B wegięrskie
„ v włoskie .

węg. budowy tumu (Bazylika) .

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

96 70 97 50

102 — 
95 50 
95 50 

100 25 
103 50

96 40

97 25 98 -

365 - 
218 50 
262 -

220- 50 
265 -

23 50 25 -

19 50 
13 -  
13 50 
8 75

20 50
13 75
14 £0 
9 25

C e n n i k  
lwowskiej  Izby h and low ej .

Lwów 20 kwietnia.

Akcye gal. banku hipotecznego 
5 7 o  listy banku hipotecznego . 
5 %  n „ hipot. z 10% pr.
^  U Jo r> n 1) . . » .
4%% listy galic. banku kraj. . 
4% listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 '/ •/AP  / o n "  n n n • •
4 /o r r  « n P . 
Galie, obligacye indemmzacyjne 

propinacyjne . 
4 7 , 7o oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs g iełdy  w a rsz a w sk ie j .

Warszawa 20 kwittnia.

57„ listy zast. Tow. kred. ser. I  .
0% n "  n n s - Y
4% „ likwidacyjne Król. Pol. 
570 „ zast. m. Warszawy ser. I 
5 %  « n n n » V

płacą żądają
złr. ct złr. et

365 -
101 - 101 70
110 - 110 70
100 — 100 70
100 50 101 20
98 — 98 70

100 70 101 40
97 — —  —

105 — —  —

96 90 97 60
100 50 101 20

rub. k. rub. k.

101 75
------ 99 50
------ 98 35
------ 102 40

Kurs g ie łdy  w ied e ń sk ie j .
W ied eń  20 kwietnia. 

Renty
4%*% papierow a.........................
47io % sreb rn a ..............................
4% złota austryacka . . . . 
5% papierowa austryacka . . .
4% złota w ęg ierska....................
57. papierowa węgierska . . .

Obligacye
57» indemnizacyjne galicyjskie . 
4% „ węgierskie .
4■'/»*/• pożyczki krajowej galic. .

47! propinacyjne galicyjskie. .

Listy zastawne i dłużne. 
37o dł. pr. austr. Tow. kred. 1880
3% n „ „  .  n 1 8 8 9
57. zast. gal. Ban. hip. z 10% pr.
b  /• n n n »
4‘/j 7o ,  „ „ „ . . . .
4% zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 
VI 0/
4% l  ” " ” ' 56 r.
47 ,V« zast. gal. banku kraj. . . 
4% austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

płacą
żłr. ct,

98 60 
98 20 

117 35

115 95

żądają
złr. ct.

98 80 
98 40 

117 56

116 15

96 60 97 60
100 50 101 25
96 — 97
97 -- 97 60

116 116 50
114 75 115 50
110 — 110 50
101 25 102 25
100 — 101 —

96 75 — —

100 — 100 60
97 — — —

100 50 101 —

100 30 101 —

132 — 132 50

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
47, n Koszyce-Bogumin . .
47o n Lwów-Czem. opodat.
47, „ ,  nieopod.
37, „ południowej . . . .
47, r węgiersko-galicyjskiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600
U nionbanku ..................... 200
kolei Albrechta. . . .  200 

„ Alfólda . . .  .200 
„ północ. Ferdynad. 1050 
|„ Karola Ludwika . 210 
„ Koszyce Bogumin. 200 
„ Lwow.-Czemiow. . 200 
„ państwowej . . .200 
„ południowej . . .200 
„ węgier.-galicyjskiej 200 
n węg. półn.-wschód. 200

n
n
n
n
u
T)

n
Ti

Ti
Ti

Ti

płacą żądają
złr. et. złr. ct.

100 60 101 60
97 20 98 -
90 60 91 50
97 25 97 75

157 60 158 60
96 70 97 20

155 50 156 -
125 90 126 40
|432 - 433 -
345 50 346 -
[404 50 405 50
370 - — _
-256 80 256 80
;989 - 993 -
263 50 264 50

95 50 96 50

| 2960 2970

[188 50 190 -
260 50 261 50
308 25 309 -
113 25 114 25

i;204 50 205 -
1(202 75 203 25j

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniow. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ I860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. C i s y .................... ....

austr. reguł. D unaju . . . . ,
miasta Wiednia z r. 1874 . . .
serbskie 100 frankowe . . .  
tureckie . . . . . . . .
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1858 . . . .
miasta Krakowa . . . . .
czerwonego krzyża austryackie 

„ „ węgierskie
R u d o l f a .........................  . .
miasta Stanisławowa . . .

W aluty.
Dukaty cesarsk ie....................
20-frankówki . . . . . .
Funty szterlingi angielskie .
Marki niem ieckie.....................
Ruble papierowe

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.
57 50 

183 50
58 10 

184 -

147 75
148 -  
166 50 
197 75 
152 75 
142 50 
129 50 
177-75
42 -  
51 60 

8 75 
1201 25 

2 4 |  
19 60 
13 -

Wszelkie papiery wartościowe,
banknoty zagraniczne i monety kupuje i
rzęgąję pod r aj kor fj'3 to i czerni w*nynk*nu

kantor wymiany
ćś\Jćd | 1/ JKJ X»UM1V V t' v 7

K r a k o w ie ,  R y n e k ,  Ł . 3tl
rZlecenia z prowincyi uskutecznia s

36 —

5 78 
9 70 

12 20 
59 77 

127

148 75 
148 50 
167 — 
198 75 
153 75 
143 50 
130 50 
179 — 
42 80 
52 10 

9 25 
202 -

24 50 
20 10 
13 50
25 — 
38 —

5 80 
9 72 

12 25 
59 82 

128 -
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D la  k a ż d e g o  stołu!
K ażdy rosó ł s ta ja  się  na tychm iast zadziw iająco  dobrym  i posilnym  w sk u tek  (967-2-12)

MAGGIEGO PRZYPRAWY DO ROSOŁY
HORS COtCOURS na w ystaw ie powszechnej w P4KYXI 1§§0 p.

we flaszeczkach od 45 cnt. w zw yż we w szystk ich  handlach korzennych  i łakoci. 
» o  n a b y c i a  w  K r a k o w i e  a  P r .  L e n e r t a .

Nowenna najskuteczniejsza 
do Najświętszej Maryi Kanny 

Nieustającej Pomocy
(z przykładami cudów za przyczyną Najśw. 

P. Nieustającej Pomocy) 
przez

O. B e r n a r d a  • Ł u b ie ń s k ie g o ,
Zgrom. 00. Redemptorzystów, 

wyszła już w CZWARTEM ozdobnem wydaniu
nakładem Księgarni katolickiej 

Dra Wład. M Ilkowskiego
w K rakowie.

Cena egzempl. kartonowego S& cent., zaś I 
w bardzo ozdobnej oprawie w płótno angielskiej 
ze złotemi brzegami -łS cent. (811-3-)

W  3 0  tą roczni *ę 
p o w sta n ia  s ty c z n i  w ego |

wyszła z druku 2 tomowa < owieść

„Pożary i Zgliszc/a“
napisana na tle tej krwawej walki o niepod 
ległość, przez znakomitą a znaną autorkę, 

kryjącą się pod pseudonimem Ze ogas.
Powieść ta po raz pierwszy uka ała się 
w osobnej książkowej odbitce i p< ez kiy 

tykę przychylnie została przyjętą.
Do nabycia w księgarniach po cenie 

I złr. 5 0  cent. za  egzempl rz.
(493-9-10)

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

poleca następujące k o m p o z y c y e  na| 
fortepian (968 2 3)

Zygmunta Stojowskiego.
Op. 1. D e u x  P e n s e e s  m u s ic a le * .  I

Nr. 1. Melodie. . . .z łr . — 72
Nr. 2. Prćlude . . . „ —-901

Op. 2. D e u x  C a p r ic e s - E t u d e s .
Nr. 1. Fileuse . . . .  złr. 1-201
Nr. 2. Toccatina . . . „ — 901

Op. 4. T r o i s  I n t e r m ó d e s .
Nr. 1. (G dur) . . . . „ — 90
Nr. 2. (E-moll) . . . „ —*901
Nr. 3. (B-dur) . . . . „ —■901

Op. 8. Nr. 1. L e g e n d e  . . „ — 90
Op. 8. Nr. 2. m a z u r k a  . . „ —*90 j
Op. 8. Nr. 3. S e r e n a d e  . . „ — -901
Op. 6. V a r ia t io n s  e t  F u g u e  na 2 

skrzypiec, altówkę i wiolonczelę.
P a r ty tu r a ....................... złr. —-90
G łosy....................................„ 1'50

uren.
N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y |

tapet krajowych i zagran icznych .
Rulon od t a  ct. wzwyż.

♦  W ZORY PR ZES1 ŁAM Y BEZZW ŁOC ZNIE. ♦
K u tr z e b a  t Ulu rczy lisk i

w Krakowie. (976 1 )

f j n p v e l n i k  żonaty , znający  do 
Z e i U l H  k ładn ie  fach swó 

z zaw odu ko tla rz , p o szuku je  posady  gorzeln ika 
A d r e s :  H. Vapicrnlaki w Pozonnln 

(  I i h b I I . z c h o  Nr. GS. (995-1-5)

U c z e ń
p o trz e b n y  j e s t  do cukierni Józefa  
Slerinontow skiego w Tarnowie

(996 1 3)

1) l'41't'Z. POŁHA — ję z y k i francuski 
i n iem ieck i, m u zy k a , śpiew , a rty s t. ro b ó tk i 

|2 )  WAUC5B. POLKA z doskonal, angielsk im  
i francuskim  m uzyką  i rysunkam i.

13) W AIICSK. F R A N C U Z K A  w yżej w ykszt 
500 złr. (997 1-3)

4) BONY NIEMKI i POLKI z m et. Fróbla. 
W iad. M a e  Stephanie, Kraków, D ługa 7

4 , 0 0 0  z ł r .

|  jest do umieszczenia na 
pierwszą hipotekę po 
pożyczce bankowej lub 

Kasy Oszczędności.
Listowue lub stne oferty pod lit. 
J. P. przyjmuje Administracja 

.  C zaS U . “ (978-1 3)

W ykszta łcona N iemka
trochę m uzyka’n a , n irw ład a jąca  językiem  pol­
skim  , p o s z u k u j e  jak n a jry ch le j posady  ja k o  
lepsza bona  'u b  do pan ienek  w zam ożnym  poi 
skim  dom u w Galicyi. — Ł askaw e o fe rty  p rzy j­
m uje pod a d res .: Mademoiselle 8. Bayer 
d ies  Mr. Ie Eabr. Kabarznik, -Łódź, 
per Rranica. (994)

| I t  m łoda , in te lig e n tn a , m ogąca 
M . U l l f t  * »  się w y kazać  chlubnem i św ia­
dectw am i, p rag n ie  się zająć w ychow aniem  d z ie ­
cka  i zarządem  dom u. L ts ty  upraszam  nadsy łać  | 
pod lit. O . M . poste  re s tan te  K r a k ó w  1. 8 6 .

^946-4-6)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ A

mianowicie około 8— 10 ładunków 
wagonowych, ciętych w roku 1892, 
i około 15 — 20 ładunków wagono­

wych, ciętych w roku 1893,
a r  z a  gotówkę przy odebraniu.

Oferty przyjmuje (884 3-3)
F. Wichterle, fabryka machin <> 

Prossn itz  (Mahreu).

Kramarzom, składom 
szkła i lamp

polecam swoje towary tynowe, jak: 
lam pki przed obrazy św., 
krzyże , kropleln ice , tudzież 
wiele innych religijnych i ró­
żnych towarów, jako bardzo po- 
knpne rzeczy, po uajtańszych  
cenach, w ykouane bardzo 
pięk n ie, szybko i rzetelnie.

S T  W y sy łk i  za zaliczką  
z w ielką zniżką. (927 1-3)
ANTON LOCHNER’S

ZIN N G IESER EI,

Schónfeld b. Karlsbad (Bohmeu).
' V V V V V W W V W  f f T T f T I 'f  ¥  W W W W W 1

M a j ą t k i  z i e m s k i e
p rzy  kolei po łożone, do sprzedania.

M órg. Cena D łu g
580, pałac p ięk n y  . . . 125,000, 65,CW. 

1500, g o .ze ln ia , pa łac  p iętr. 300,000,176,000.

g :  K A M I  - 3
| s ta re  i now e sp rzeda je  n a jtan ie j (895 3 ’8 )

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.

1251, _
J r

i bud y n k i now e 135,000, 70,000.
961, inw entarz  i budynk i . 85,000, 50,000./ l i r  l/UAl * MUUJ I

* /,,,. 460, dobre  bud y n k i . . . 75,000, 48,000. 
* /,,,. 1037, now e budyń , i gorzel. 175,000, 65,000.

W iaddm ości udzie li J. Próchnik we Lwo-| 
wie. ul. Jagiellońska 1. 2. (958-2 6)

C. K. UPRZYW .
f a b r y k a  m a e l i l n |

pod  firm ą

G. B ern h a rd t’s  S ohne
▼ Wiednia, Gaadenzdorf, Haaptstrasse 23, |

d o starcza  ja k o  szczególność:

mflłnni naznu/o 0 sile V* do 100 koni>l moiory gazowe k o sz ta  ruchu 1 */, cen ta
z s  m otory  od siły  10 kon i w zw yż;

motor* naftowe
*/, k ilo  n a fty  na siłę  k o n ia ;

lokomobile naftowe
silnice (motory) benzynowe łącze  -

niu z p rzy rząd em  do w ytw arzan ia  gazu  na 
100 do 200 płom ieni g azow ych ;

silnice parowe o sile 2 do 200 k o n i; 

silnice dla kapeluszników
dusz do p rasow an ia  — siła  p a ry  i ruchu za 
darm o w porów naniu  do  do tychczasow ej ma- 
n ipu lacy i robocze j. (843 6 8)

F a b r y k a  p o s i a d a  w i e l e  p o l e c e ń
Proepekta darmo. " W

P O S Z U K I W A N I  Z A S T Ę P C Y .
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Prawdziwy amerykański
„ K o ń s k i  Ż ą b “

już otrzymał HANDEL

Edwarda Fuchsa w Krakowie.
_____________________(963 3 3_________

W yłączny sk ład  dla Oalicyi, Lodomeryi i  Wielkiego Księstwa Krakowskiego
oryginał, p łu g ó w , .siew ników  1 innych  w yrobów  

RUD. SACKA w Plagwitz pod Lipskiem, (799-8-10,

znajduje się tylko we Lwowie, ulica J a g i e l l o ń s k a  Nr. 13. 
Oryginalne części składowe zawsze w zapasie. Katalogi na żądanie darmo i oplatnie

PAPIER F A Y A R D etBLAYN
P rzeszło  SZ E ŚĆ D Z IE SIĄ T  L A T  PO W O D ZEN IA  św iadczą o sku teczności leczen ia: katarów 
rnm atyim ów , łrytacy] piersiowych, boleści, zwlchnleń, ran, oparzeń, r 
gnlothów, odgnlotków pomiędzy palcami 1 odmrożeń. (50 19 20)

D ostać m ożna we w szystkioh ap tekach . ^W ym agać w łasnoręcznego podpisu).

SADZONKI, NASIONA LEŚNE I DRZEWKA OGRODOWE
s ta ran n ie  opakow ane, ro zsy ła  za zaliczką pocz tą  lub k o le ją  Leśnictwo Kainów pod Czarną

Sadzonki leśne 
Cena za  1000 s z tu k :

Sosna zw j cz. i czarna 1 roczna 50 ct. 
Sosna dw uletn ia w yczerpana

„ am erykan . 2 let. „ 3'50 zł.
Św ierk  2 ,3 , 4  i 51 t  po 1, l -5 0 ,2 „ 

i 2  50 „
M o d rzew 2 ,3 i4 1 e t. p o 2 ,2 -5 0 i 3 — „ 
Olcha 2, 3 i 4 let. po 2 50. 3 i 3 50 „ 
B rzoza 2. 3 i 4 let. po 2-50, 3 i 3 ’60 „ 
Jasio n  1 rocz. 8— 15 cm . 3‘50 „ 
Jaw o r 1 rocz. 10—25 cm. . 4 '— „ 
Klon 2 let. 25—40 cm. . 6-— „ 
A kacya do 30— 50 — 8 0 — 100 cm.

2, 2 50, 3, 4 złr.
Cratc g us (na żyw opłot) 15-30, 25-40 c.

8 zł. 10 zł.

Nasiona 
Cena za  funt V, k lg r.:
Sosna zw yczajna 1 60 zł. 

„ czarna . 1‘10 „ 
am erykań. 4 -— „ 

1 1 0  „Św ierk  
M odrzew 
A kacya . 
B rzoza  . 
Olcha . 
J a s  on .

2 -  , 
-  30 , 
— 4 0 ,  
— •50 , 
— 3 0 ,

D ostaw a do kolei d a r­
mo, a w oreczki n a  n a ­
s io n a  i za opakow anie 
i-adzonek liczy s:ę w ła 

sne koszta.
Św ierki, m odrzew ia i sosny od 100 do 140 cm. po 30 ct. za  s z tu ię .

W rasie  łaskaw ego  zam ów ienia upraszam y o podan ie  p ccz ty  i s 'a cy i k o lti .  (883-4-6)
SEarząd leśny w Zassowte pod Czarną, o. p. Kamów, at. tel. Czarna.

Drzewka ogrodowe 
Cena za  100 sz tu k :

Dziczki ja i  łoń . . 25—50 cm. 1 zł 
„ gruszek . 15—25 „ 1 

Leszczyna gat. wyb. 25 50 „ 3
Porzeczka duża słodka czerw. 6 
Lipa szerokol. . . 25—50 cm. 4
Kasztan zwycz. . 25—50 „ 3
Cierń Chrystus* 70—11 0 „ 4
W i ą z .......... 70—100 „ 5
Ja s io n ..........  100—140 „ 4
J a w o r ............ 100—140 „ 5
K l o n ............ 100—140 „ 5
A kacy a  . . . .  120—150 „ 2  
Mniej j a k  10 sz tu k  z jed n eg o  g a ­
tu n k u  n ie sp rzedajem y, a  niżej 100 

sz tu k  n ie  wyByła się.

S Y N  A P I  ZIKIY" R I G O L L O T
M U SZ T A R D A  W  A R K U SZA C H

ŚR O D E K  DOGODNY. P E W N Y . S I LNI E O D P R O W A D Z A JĄ C Y  N A  Z E W N Ą T R Z  
N IE Z B ĘD N Y  W  K A ŻD Y M  DOMU 

D la u n ik n ien ia  fa łsze rstw  w y m a g ać  w ła sn o ręc z n y  p o d p is  ko loru  
cze rw o n eg o  na każdem  p o d e łk u  i na  a rk u sza c h .

Z n a jd u je  się w e w szy s tk ich  a p tek ach .
_______S k ł a d  e ł ó w n y  : w  P a r y h i . 2 4 .  A v e n u e  V i c f o r i a .

O
00

Ą

Z e g a r y  w i e ż o w e ,
tudzież  zeg ary  d la  sz k ó ł, ra tuszów , fab ryk  i | ublicznych gm a­
chów, d o starcza  w zn ak o m ite j, t rw a łe j, fachowej konstrukcyi 
i w y k o n an iu , a  w sk u tek  racyonalnego  podzia łu  cza su , znacznie 
lepiej i tan ie j niż k o n k u ren ci, pod korzystnem i w arunkam i w y­
p ła ty  d la  urzędów  parafialnych i  gm in (697 12 20)

Fabryka  zegarów  wieżowych, p o r a ż a n a  p a %  
IT . MLoravus w K ern ie  mor.

K oszto rysy  darm o i op łatn ie. 0V* Fabryka odznaczona 
plerwazemi nagrodami »  Londynie, Brukseli, Pa- 
lerm łe, Kromleryżu, Llncu, Botkowlcach itd . ' W i

L IC ZN E ŚW IA D E C T W A  PIE R W SZ Y C H  L EK A R SK IC H  PO W A G.

Czterdziesto fiieeio - letnia stawa!
C. i k. austr. węg. i kr. grec. nadwornego dentysty 

F* f l r f l  p n n n g  zapob iega  i usuw a pew nie i szybko  w szelkie c i e r p i e n i a  u a t  
0~  U l  Cl I U ( i  | i  d  i zębów , j e s t  znakom itą  w odą do p łukan ia  w p rzew lek ły  h bó 

o n a ł o r u n n u i o  lactl 8Z->'> n ie ^ b jd n a  p rzy  używ aniu  wód m ineralnych, k tó ia  z rów- 
d l l d l C I  j l l U n d  noczesnem  używ aniem  l i r a  4*411*1*A  P B O S 8 K D  M O  SEI£-
WOda dO USt FABTF BU ZĘBÓW u .rzy m u je  zaw sze zęby  do

najlepsza w świecie woda do ust. aT ~  P e w n y  s k u t e k !  'WO
P an  Mr. J. <ś. Popp, c. i k. austr. węg. i kr. grec. nadw orny  d en ty s ta  w W iedniu,

B ognergasse  Nr. 2.
P rzez  w łasne używ anie Pańsk ie j anaterynow ej w ^dy do u st p rzekonałem  się o znakom itym  

sk u tk u  na d z iąsła  i zęby, d la tego  czuję się  w obow iązku  tę  wodę do ust każdem u jak n a jlep ie j polecić. 
W iedeń. Landgraf zu FUratenberg wł. r., c. i k. jen e ra ł kaw alery i itd .

Pan Mr. JL M. Popp, c. i k. austr. w ęg. i kr. g rec. nadw orny  d en ty s ta  w W iedniu,
B ognergasse  Nr. 2.

W ielm ożny P an ie! Używam  ju ż  od kilfcu la t  P ań sk ie j słynn ie  znanej w ody anaterynow ej 
do  u st z na jlepszym  sk u tk iem , k tó rą  je d n a k  ta k  w ie lok ro tn ie  naślad u ją  i fa łszu ją , że zuecydo 
wałem  się celem  o trzym an ia  praw dziw ego to  wat u, w prost udać się do P an a  z p ro sn ą  o p rzysłan ie  
mi za  zaliczką  pocztow ą 4 flaszek w ody an aterynow ej do u st i 3 p u d e łek  proszku  do zębów. 

Szendro . Z w ysokim  szacunkiem
Hr. Ludwik v . Mlchnetz, k. lek a rz  pow iatow y. 

Pośw iadczam , że od k ilk u  la t używ ałem  w ody anaterynow ej do u s t c. i k. austr. i k r. gr. 
nadw ornego d en ty s ty  D ra  J .  G. P o p p a  w W iedniu  z najlepszym  sk u tk iem  przeciw  gnilno-reum a 
tycznym  bólom ust, chorobliw ym  d z iąsło m , tudzież  w bólach zębów, rów nież w szędzie j e  p rzep i­
suję, gdyż  w m ojej p rak ty ce  p z tk an a łem  się w iele razy  o jej niezaw odnym  sku tku .

G ross - Miklos. Mr. J .  Fetter wł. r.
Pan  Mr. J .  t«. Popp, c. i k. a u str. w ęg. i kr. g rec. nadw orny  den tyb ta  w Wiedniu. 

Szczęśliw e w yn ik i, jak ich  ja  sam i m oi pacyenci używ ający  w ody anaterynow ej do ust do 
św iadczyli, zobow iązu ją  mnie w moim fachu jak o  lek arza  do o św iad czen ia , że polecałem  j ą  i j e ­
szcze p jle c a m  n ie ty lk o  ja k o  je d e n  z najlepszych  środków  na  zęby, ale  tak że  jak o  środek  zupo 
b ieg a jący  przeciw  częstym  chorobom  ust, na  k tó re  pacyenci cierp ią . (486-2-8)

W iedeń. Hr. Lierh. Brandta wł. r ,
członek  kolegium  lekarzy  i w iedeńsk iego  w ydziału  lekarsk iego .

S k ład y  m ają  w Krakowie wszystkie apteki, tudzież  W . Fenz, F. E ile , J .  Zaplatał 
sk i ,  P o ręb sk i i Zimie. , E. R ad le r d ro g  , E . Sm idow icz, K. Ile rlicz k a ; dalej apte& arze: w POD 
GÓRZU J .  S k a k a lsk i; w CHRZAN OW IE K, S p o ry sz ; w ZATORZE S. W in a ick i; w W A D O W I­
CACH A. Paupee, w K EN TA C H  E . S o k a lsk i; w AN DRYCHOW IE A. M ironow icz; w SK A W IN IE  
G. K ra su sk i; w KRZESZO W ICA CH  E. R jb a c k i ;  w B IA Ł Y  E. K e ltr , J .  K o lasza; w SUCHY K 
C zern ick i; w ŻYW CU W . G .aff; w W IEL IC ZC E  Br. M iczyński; w BOCHNI M. G a tty ; w T A R ­
NO W IE F . A dler, L. C hoaach i, J .  S o k alsk ., E . R a n k ; w ST . SĄCZU K. J e z ie rsk i;  w W IŚNICZU 
St. M arkiew icz; w GO RLICACH W . R ogaw sk i; w N. SĄCZU W . F ilipek , R . Jak u b o w sk i; tudzież  
w szystk ie  ap tek i, d ro g u ery e i i p a rfu m e rje  w A  stry i-W ęgrzecb . Ż ądać w yraźnie w yrobów  Poppa.

VERITABLE BENEDICTINE
Prawdziwy likier Bśnśdictine Opactwa 

Fócamp we Francyi
W Y TW O RN EG O  SMAKU, W ZM ACNIA JĄCY , PO M AG AJĄ CY 

T R A W IE N IU  I  O B U D ZA JĄ C Y  A P E T Y T .

Jeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadrato- / i  /J  >
wa znajdowała się na spodzie bu- arerru)
telki z własnoręcznym podpisem ' 
głównie dyrygującego. )

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard Hausmann 76.

W  K R A K O W IE :
A n ton i l la w e łk a ,  R y n ek , K rzysztofury .
P. Maurlzio (dawniej Redolfl), cukiernik. Rynek.
E* Chronowskl, brand Hotel, pałac ks. Czartoryskiego*
Stanisław Feintuch, Rynek główny Mr. G.
AIek*a"rter Merc, ulica Szewska. (?57-2-7)

K U F R Y ,
WALIZKI, TORBY, TROKI, PASKI DO PLEDÓW i WSZELKIE PRZYBORY 

_  DO PODRÓŻY;
M T  P ł a s z c z e  g u m o w e  a n g i e l s k i e  "RB 

i CERATY NA MEBLE, STOŁY i PODŁOGI; 
czysto lnianą B ie l iz n ę  zd ro w ia  X. prob. Seb. K n e ip p a

po leca  w w ielkim  w y b trz e  p j  ren ach  um iarkow anych M agazyn pod  firm ą (897-4-10)

J. ZAPLATALSKI w KRAKOWIE, Rynek, linia A— B.

m
w e  L w o w i e .

Składy m aszyn rolniczych: Magazyn T ow arzys tw a  na dworcu kolei Karola
Ludwika.

Magazyn T ow arzystw a  przy ulicy Bema Nr. 12. 
Magazyn T ow arzys tw a  przy ulicy Jagiellońskiej 

Nr. 3.
Powołując się na rozesłane P. T. właścicielom dóbr i wogóle rolnikom cenniki 

maszyn, zwracamy uwagę, że chcąc dzisiejszym wymaganiom zadeść uczynić, po­
starało się Towarzystwo o wyłączne zastępstwo fabryk wyrabiających specyalne 
rodzaje maszyn rolniczych i dlatego posiada Towarzystwo tylko maszyny wyśmie­
nite tak co do materyałn jak i konstrukcyi, za których jakość i praktyczne zasto­
sowanie do naszjch stosunków zaręczyć może. (123-16 )

ZWRACAMY UW AGĘ N A :

Liknilę 8-Kom iniłocari o żelaznych ramach
z windą ze słynnej fabryki R o b e y  & C o . w  L i i ik o ln ,  cena złr. 5550 w. a ; 
B r a c i  E b e r h a r d t  w  L im  n . I>. — ulepszone i dotąd nieprztścignione pługi 
różnych konnstrukcyj, a przedewszystkiem n w i S K i B O m : ,  cena od złr. 28 50

do złr. 90 w. a.;
Patentowane frieury I surtowuiki na wszelk ie  gatunki zboża  

M ikołaja II ci da ze §toekerau, cena od złr. 46 do złr. 392 w. a.; 
Patentów, siew nik i do nawozów sztucznych Karola Jaeschke  

w Meisse Neuland i Schloer Hit-u man na w .Saksonii,
cena od złr. 134 do złr. 280 w. a.

I a j ( l a « i n i e j § z a  s z k o ł a  h a n d l o w a
p o d  firmą

Henryk Barber w Wrocławiu, Carlsstrasse 36.
Udzielanie nauki buclilialteryi pojedynczej, podw ójnej, w łosk iej ,  
gospodarczo-rolniezej. nabiałow ej i bankowej. Zgłoszenia codziennie.

P rosp ek ta  darm o i op łatn ie . P a n ie  od d zie ln ie . (906-5-6)

Na nadchodzącą porę wiosenną i letnią!
Filia wiedeń. fabryki ubiorów męskich i dziecinnych

Hcilmana Kolina i Synów
w K r a k o w ie ,  ul Głrotfzka HTr. 9 , I. p iętro,

zaopatrzoną została w doborowy zapas n; jmodnie szych ubiorów męskich, wy­
robionych w własnych zakładach, podług na świeższej mody, z najlepszy h 

materyj krajowy h i zagranicznych, a mianowicie:
Lbrania m arynarkow e,

„ żakietu w e,
„ galonowe,
„ frakow e,

Angliki z k am ize lk ą , '/.arzutki. S z l a f n k i ,  P łaszcze  do 
podróży, l la n e lo k i ,  P rochu w nik ł, Spodn ie , K am izelki  
pikow e i jedw abne, oraz w ielki w ybór Lbrań dziecinnych.

CENY JAK NAJPRZYSTĘPNIEJSZE.
Zap:owadziwszy oświetlenie elektryczne, nmożebniamy rozpoznawanie wie­

czorem jakości i koloru, iak w dzień.
Aby uniknąć pomyłek, upr sza się o łaskawe zapamiętanie firmy i Nru 

domu, w którym magazyn nasz istn'eje. JP. (322-11 )

l i c i  I m a  u  K o l m  i  S y n o w i e ,
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

i f t f t f t f t f t f t f t f t ś f t f t i

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą  s ię  p rzez  u ż y i e  R u re k  i p ro ezk u  t a k  z w an ych

F U M I G A T E  U R  E S P I C
DUSZNOŚĆ —  KASZ UB —  K A T A RY  —  N K W R A L G IB  

W P aryżu : sprzedaż h u r to w a  J . E s p ic ,  u l .  S t - i .a z a r e ,  2 0  ; w e  L w o w ie  : w aptekach 
PP . M ik o la s c h a ,  R u c k e ra  i W e w io r s k i e g o  ; w  K ia k o w ie  : w- aptekach P P  W is z n ie w s k i e g o  i R e d y k * . 

Wymaagc podpisu jak o bok  na każdej rurce. —  M edal z lo ty  n a  W y s ta w ie  Pow .-zechnej 1889 r .  H o rs  C u ucuure

(38 20 21)

Dom H erm ann-Lachapelle  J. BOULET i S P Ł  Następcy
31—33, ni. Boinod, — PART*

KRZYŻ LEGI I  HONOROWE J  W ROKU 1888.
Cztery medale złote na powszechnej Wystawie 1889 r., ki. 49, 50, 52, 64.

M A SZY N Y  N I E U S T A N N E
DO ROBIENIA

i A P O J Ó W  G A Z O W Y C H ,
WODY SALCERSKIEJ,  

L IM O N I A D Y ,  WODY SODOWEJ, 
W I N  M U S U J Ą C Y C H .

JE D Y N E  SREBRZONE 
W EW N Ą T R Z

¥  F  O  I  1
w szelkich  k szta łtów  

i  kolorów.
**A C *W A  ZHI1ŻK.A C E *  T A K O W Y C H .

Te aparaty były puszczane w ruch n a  W y s t a w i e  w M o s k w i e .
W y sy łk a  franco szczegółow ych p rospek tów . (346-7-8)

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.

Bracia Bilewscy w Krakowie, obok kościoła N. P, Maryi, polecają swoją fabrykę bandaży i wszelkich gatunków rękawiczek, istniejącą od 1850 r. >


